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I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryż* 
wyłącznie aęeneya p. A dam a, Carrefour de la Croii 
Bcuge 8.

Najjaśniejszy Pan wyjechał dnia 3 b. 
m- wieczór do Gódólló.

RIEURZEDOWA

Lw ów , dnia  5 października

Z tajnej drukarni włoskiej roze­
ź l i  socjaliści manifest, w którym, po 
Jhnóstwie złorzeczeń i narzekań na o- 
kecną niedolę i niesprawiedliwy ustrój 
stosunków społecznych, orzeczono w 
formie apodyktycznej, że dotąd źle dziad 
si§ będzie na świecie, dopóki nie za­
panują wszechwładnie: „anarchia za­
miast władzy, umowy zamiast ustaw,
inriaSn<vi b o ro w a  zamiast własności 

ywidualnej, miłość zamiast małżeń- 
? a* ez^°Wiek zamiast Boga, uniwer- 

i Praca zamiast ojczyzny." Tego 
yiKo jeszcze braknie, żeby zamiast 

człowieka zapanowało zwierzę, a ko­
rona dzieła byłaby gotową! Dodatek 
‘en jest właściwie zbyteczny, bo naj­

naturalniejszą konsekwencją powyż­
szej recepty musiałoby byc zezwierzę­
cenie ludzkości.

Lek zbiera na myśl, że dziś w 
XIX stuleciu takie zbrodnicze utopie 
nietylko wylęgają się w chorobliwie 
nastrojonych mózgach, lecz nadto pro­
pagowane są z bezczelną zuchwało­
ścią i badź co bądź powoli trafiają tu 
i owdzie" do przekonania ludzi, którzy 
dotąd posiadali świadomość swojej 
ludzkiej godności. Ze tak się dzieje, że 
socjalistyczna deprawacya społeczeń­
stwa zakreśla coraz szersze koła, to 
pokazało się w ostatnich wyborach 
niemieckich. Już pół miliona głossow 
otrzymali w Niemczech ludzie, którzy 
wprawdzie nie propagują jeszcze o- 
twarcie takich zasad, jak powyżej 
wspomniany manifest, ale w każdym 
razie są na najlepszej drodze do tego.

Tak tedy soeyalizm szydzi sobie 
z wszelkich środków ostrożności, któ- 
remi w ostatnich czasach zasłania się 
przed nim społeczeństwo. We Włoszech 
jak widzimy przybrał on już ton wy­
uzdany, we Francyi krzepi się po cio­
sie doznanym w komunie paryskiej 
ale nie zapomina o celach swoich, w 
Niemczech wytwarza królobójców a w 
Rcssyi skrytobójców. Tylko w krajach 
monarchii austryacko-węgierskiej so- 
cyalizm nie wyszedł jeszcze z pieluch ; 
da Bóg nie urośnie w olbrzyma, bo 
na każdym kroku spotyka się z czujno­
ścią organów publicznego bezpieczeń­
stwa, które ostatniemi czasy spłoszyły 
niejednego ptaszka wędrownego, wła­
śnie wśród propagandy zagranicznych 
utopij. Z najwięcej zagrożonych państw 
jedne tylko Niemcy zrywają się do 
środków zaradczych, co właściwie do­
tąd jest tylko usiłowaniem ks. Bis­
marcka. We Francyi soeyalizm wyzy­

skuje walkę konserwatystów z repu­
blikanami a rząd nie może się odwa­
żyć na stanowcze wystąpienie, we 
Włoszech rząd, walcząc z wielu innemi 
kłopotami, odracza na poznie’ rozprawę 
z socyalizmem a w Rossyi władza 
państwowa apeluje już do samego spo­
łeczeństwa , prosząc o pomoc i po­
parcie.

Ks. Bismarck, wnosząc surowa 
ustawę antisocyalistyczną, miał wszel­
kie szanse nadania tej sprawie popu­
larności wobec całej Europy. Na nie­
szczęście niemiecka ustawa antisocya- 
listyczna splątana została tak nie­
szczęśliwie z kwestyami politycznemu 
że nietylko uchwalenie jej spotyka sie 
z wielu trudnościami lecz nadto grozi 
jej niebezpieczeństwo, iż od samego 
społeczeństwa nie otrzyma poparcia 
w chwili wykonania. W walce zaś z 
socyalizmem ustawie nierównie więcej 
niż w każdym innym wypadku po­
trzebną jest ta pomoc. Jeżeliby spo­
łeczeństwo nie przyczyniało się do tę­
pienia socjalizmu, to żadne państwo 
nie miałoby dzis sił do osiągnięcia 
zupełnych skutków. Potrzeba do tego 
formalnej armii ajentów ad hoc usta­
nowionych, bo propaganda socyalisty- 
czna wślizga się skrycie i szerzy się 
krętemi drogami.

Na razie społeczeństwo niemieckie 
nie może się zdecydować, po czyjej 
stronie ma stanąć: ks. Bismarcka i 

'jego ustawy antysocjalistycznej lub 
stronnictwa liberalnego. Gdyby jednak 
przyszło do postawienia kwestyi na 
ostrzu, ks. Bismarck bez groźby dy- 

I misyjnej uzyska przewagę i choćby za 
I pomocą rozwiązania parlamentu prze- 
prze swoją wolę. Od pewnego czasu 
bowiem cynizm propagandy socjali­
stycznej wzrasta w sposób zastrasza­

jący a Niemcy są obecnie pod tym 
względem najwięcej wystawione na 
niebezpieczeństwo.

Sejm krajowy.
(XI .  Posiedzenie z dm a 4 października. *)

JE. marszałek p br. W o d z i c k i 
Ludwik zagaja posiedzenie o godzinie l i te j,  
min. 15tej, zwykłem o przyjęciu protokołu
zawiadomieniem.

JE. namiestnik hr. P o t o c k i  zasiadł 
na swem krześle poselskiem.

Za stołem rządowym JW . komisarz 
rządowy, delegat namiestnictwa radca dworu 
p. Z a l e s k i .

Odczytano nasamprzód interpelacye pa­
nów W a s i l e w s k i e g o  i K u ł a c z -  
k o w s k i e g o  do komisarza rządowego. 
(Zob. wczoraj „Sprawy sejmowe").

Dalej odczytano wniosek p. B e j a  
osnowy następującej :

„Zważywszy, że w kraju więcej jest 
szkółek ludowych niż nauczycieli zdolnych 
do zajęcia posad nauczycielskich, a ztąd wie­
le szkółek przez czas dłuższy pozostaje bez 
nauczyciela, a zaś wedle artykułu 50 lit. d. 
ustaw szkolnych z roku 1878 interkalarya od 
opróżnionych posad w szkołach ludowych 
przypadają funduszowi szkolnemu emerytal­
nemu ;

zważywszy, że te interkalarya w moc 
artykułu 50go ustaw szkolnych z roku 1878 
są od gmin ściągane w drodze przymusowej 
za cały czas opróżnienia posady nauczyciel­
skiej ;

zważywszy, że zbyt rażąca jest bez­
względność ustawy żądającej od gminy, aby 
nieraz i przez lat kilka opłacała pensyę dla 
nauczyciela, . którego jej okręgowa Rada 
szkolua dać Die może;

zważywszy zaś nawzajem niezbędne 
wymogi objęte artykułami 46 i 47 usr,aw 
szkolnych,

wys. Sejm raczy uchwalić zmianę ar-

*) Przez omyłkę wydrukowano w o- 
statniem sprawozdaniu „30“ zamiast „2“ 
października.
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z  PAMIĘTNIKÓW PLOTKARZA
O B R A Z K I  Z Ż Y C I A

Przez

A u t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a " .
Sery a nowa.

(Ciąg dalszy.)

Chcąc nie chcąc musiałem brać kom
P °s t , i sprawdzać jego znakomite, zalety.

—  Nawóz, kochany panie, jest grunt >
gospodarza; bez nawozu , mówię ci, pole ■

Jak ciało bez duszy.... I
■— Są podobno i sztuczne nawozy mi- ■ jeralne -  odzywam s ię , aby coś powie-

wezm~T ^  n' eeb tam wszystkie hcha
fcarćlzo krzyknie K ostuś, zapalając się 
to blaga' T  oszustwo Pan’e dobrodzieju,

j= > to rozbój na publicznej drodze!
kiemi r-/ ^ n,a mi rozpowiadać ze wszyst- 
laty prze^6^0^ 111' ’ -lak on przed kilkoma 
nawozach02^  ksi4żkS 0 sztucznych
erfnrclria ’ „ s°bie sprowadzał różne sole

t f i ' s‘U r r- ja t  ?
rozsiał n» Z » J od aPtekarza spreparował, 
kazało sie “ orSach> a w rezultacie po-
od t e j , która Ur° sła dalek° g°m aX y . aa  gruncie bez nawozu.
ten  szelma V idal01’ st° P ^ dzif  ̂  rĄ kiC-h
pamiętam 1 zy . V ireJ’ bo S° JUŻ nie
czasu „ ■’ , yrw&ł mi z kieszeni. Od tego
stasiu ' sobie : hausl kochany Ko-
żadnrÓn radnych  książek gospodarskich,
t&i STnn*114 Postępowych.... B |agier.... każe
—  nibv szczyptam i pod każdy ziemniak 
m iał o L J ab^kę’ } pow iada , że będziesz 

emnaście ziarn.... A tv rzezimieszku

jakiś — krzyczy mój gospodarz, machając 
groźnie laską w powietrzu, ty oszuście wie­
rutny.... dał ja bym ci powąchać tej tabaki, 
niechby ci rozum urósł....

Widocznie miał nieprzebłaganą ansę do 
owego autora o nawozach sztucznych, bo aż 
mu twarz posiniała z gniew u, aż podskaki­
wał w błocie, trzymając mię za rękę z taką 
zapalczywością, iż obawiałem się, czy zapo­
mniawszy się na dobre, nie wymłóei mię za­
miast owego Yidala..,.

Jakoś szczęśliwie dostaliśmy się do obo­
ry : dwoma rzędami ustawione Krowy przy 
ścianach, w niezbyt przyzwoitej względem 
nas pozycyi, chrupały słomę pomięszaną z 
sianem , którą z pewnym szelestem wycią­
gały z za drabin.... Pan Konstanty, niby do- 
wódzca jaki na wielkim przeglądzie, postę­
pował wśród nawozu, opisując mi przymioty 
każdej z krów, któreśmy mijali....

— No zobacz, jaki ma krzyż, hę ? A to 
dopiero trzylatka. Niechno ona się rozbu­
cha po drugiem albo trzecieru cielęciu, co to 
będzie za krowa ?... Albo ta wiśniowa, spoj­
rzyj jakie wymię... A wszystkie, jak tu wi­
dzisz , mojego własnego chowu.... Co, nie 
wierzysz ? daję ci słowo honoru mojego cho­
wu , jak Boga kocham....

Nie miałem powodu wątpić o . prawdzie 
słów pana Konstantego, ale że wyziewy za­
częły mi drapać po gardle, musiałem tedy 
chrząkać od czasu do czasu , zatykając sobie 
usta. Otóż chrząkanie to wziął on za niedo­
wierzanie i sprowadził pasterza Józefa , po­
wołując się na jego świadectwo, że wszystkie 
krowy stojące w tej oborze, są jego własne­
go chowu.

Obszedłszy sumiennie pięćdziesiąt dwie 
sztuk owej rogacizny, myślałem, że tej ofiary 
będzie dość z mojej strony — ale niezmor­
dowany gospodarz zaproponował obejrzenie 
jałownika.... Tu wymowa jego znalazła je­
szcze obszerniejsze pole do przekonywania

mię, że tylko rasa krajowa dobrze- żywiona, 
może być do chowu najprzydatniejsza.

— Proszę cię, zobacz to cielę?
—  Bardzo ładne....
—  Głupstwo, co tam ładne, to feno­

men.... Zgadnij, ile ono ma?
Namyślam się, oglądam z udanem za­

jęciem pstrokatego feniksa krowiego rodu, 
ale nie mając najmniejszego wyobrażenia o 
wieku byd ła , mówię na chybił trafił:

— Trzy tygodnie! .
— Paradny jesteś! — krzyknie ni nad 

uchem , uderzając ręką po ramieniu. ■ Jak 
to ? taka jałóweczka, której się już rogi wy­
dobywają , może mieć trzy tygodnie r

  No to może pięć miesięcy....
  A widzisz — szep jze mi tajemni­

czo do ucha — jeszcze dwóch nie ma....
—  Szczególna rzecz....
  Mało szczególna! powiedziałbyś cu­

downa , gdybyś wiedział, co waży.... Proszę 
cię tylko ją poduieś.... No nie bój się, weź 
wpół i próbuj — dogaduje, pokazując mi, jak 
się brać do owego cielęcia....

A widząc, że ja niewielką mam ocho­
tę do tej operacji, nalega :

— Mój drogi, spróbuj.... co ci to szko­
dzi , zrób to dla mnie..,.

_ H a , wiele rzeczy robi się w życiu dla 
przyjaźni, a skoro on tak p rosi, więc jak­
kolwiek bardzo mi żal nowego tużurka, któ­
ry mam na sobie, podsadzam się jakoś pod 
owe cielę, i unoszę z wielką forsą do góry. 
Widocznie, że manipulacya ta nie bardzo po­
dobała się jałówce, bo naraz jak się nie wy­
pręży, jak nie wierzgnie nogam i, a ja nie 
mogąc utrzymać rów now agi, przewracam się 
w zn ak , a cielę na mnie.... A niechże cię 
kaduk porwie i z wagą — pomyślałem , gra­
moląc się z pod jałów ki, caluteńki od stóp 
do głów obryzgany, cielę bowiem energi­
czniejsze odemnie, nie oszczędzało kopytka­
mi mojego ubrania....

Pan Konstanty, zamiast mię ratować 
jeszcze się śm iał, dogadując :

—  A co, jaka bestyja mocna.... i to nii 
ma jeszcze dwóch miesięcy....

— Teraz przejdźmy do stajni....
— Dziękuję uniżenie — mówię, oczysz 

czając się ze słomy — już mam dosyć tegi 
gospodarstwa....

— Eh , co tam — śmieje się Kostuś 
biorąc mię bez ceremonii pod rękę — mm 
sisz zobaczyć konie.... Zaręczam ci, nie bę­
dziesz żałował.... Cożeś ty za mężczyzna, że 
byś koni nie lubił ?... Ja  się nie chwalę, je 
dnak zapytaj się na sześć mil wokoło, czj 
jest gdzie lepsza stajnia?... Ten Siódirack 
z Barączy chwali s ię , że ma arabskiego ko­
nia. Ale gdzie jemu do mojego karego... 
Daję ci słowo Konradku, ten jego niby arab- 
czyk wygląda jak wieprz przy moim.... Chodi 
a zobaczysz.... Nieboszczyk książę z Siedlisz­
cza przysyłał do mnie n ieraz , nie dwa, ró­
żnych a różnych , i gwałtem : sprzedaj mi 
tego ogierka....

— Czemuż nie sprzedałeś — mówię — 
pewnieby dobrze zapłacił.,..

— Czy ty drw isz, czy o drogę pytasz 
co? — rzecze oburzony Kostuś, puszczają: 
moją rękę. — Co, j a , ja Drachowski Kon 
stanty z Sobkowa , ja — miałbym sprzeda 
karego ?

— Dlaczegóżby nie ?
— E h , mój Konradku , jesteś chybi 

partacz , a nie amator k o n i, kiedy możes 
tak gadać.... Prędzejbym sobie dał oko wy 
jąć, ząb wyrwać, niżbym sprzedał karego... 
Marcin ! — w oła, uchylając drzwi stajni — 
wyprowadź karego!

Słyszę, robi się jakiś szmer wewnątrz 
i za chwilę pokazuje się ów kary, zwyczajn; 
sobie koń jak inne. M arcin , wyuczony wi 

! dać do tego rodzaju prezentacyi, trzyma u 
i zdzienieę krótko przy pysku , i ustawia mi 
1 przednie no g i, i wykręca nim na wszystki



tykułu 50go ustaw szkolnych z roku 1873 
w tym duchu, aby interkalarya wpływające 
do funduszu szkolnego emerytalnego nie by­
ły liezone i żądane na czas dłuższy nad trzy 
miesiące od dnia opróżnienia posady nauczy­
ciela ludowego."

Nakoniec odczytano spis nowych pe-
tyeyj:

Wydział pow. w K o ł o m y i  petycyo- 
nuje o przyznanie Radom powiatowym głosu 
w sprawach prestacyj na budowle szkolne; 
Izak Me h i  o wynagrodzenie strat poniesio­
nych przy dostawie żwiru dla drogi prusko- 
szląskiej w r. 1875; Wydz. pow. w Ł a ń ­
c u c i e  o reorganizacyę służby technicznej 
i melioracyjnej; tenże o zmianę statutu kra­
jowego; Wydz. pow. we L w o w i e  o budo­
wę drogi ze Zboisk do Stojanowa; gm. m. 
S a n o k a  o utworzenie tam gimnazyum; gm. 
m. S t a r e j s o l i  o zmianę statutu krajowego; 
taż sama o języku na kolejach; taż sama o 
zmianę ustawy przemysłowej, o reorgauiza- 
eyę służby technicznej i melioracyjnej; bra­
ctwo św. M:koł&ja w S t a n i s ł a w o w i e  o 
zapomogę dla nursy; ks. Eug. H u z a r  o re- 
muneracyę za udzielanie Eauki religii w Za- 
wałowie; zakład uprawy lnu w G r ó d k u  o 
zasiłek 2000 złr. na zakupno gruntu; komi­
tet budowy kościoła ormiańskiego w Tyś -  
m i e n i c y  o zapomogę na wykończenie bu­
dowy ; gminy Ceniów i t. d. przeciw udziele­
niu Brzeżanom prawa poboru kopytkowego; 
gm. H n i z d y c z ó w  o zapomogę na zabez­
pieczenie brzegów rzeki Stryja; gminy i ob­
szary dworskie przyłączone do sądu pow. w 
B u k o w s k u  o przeniesienie siedziby sądu 
tego do Kulasznego; Wład. S w i e ż a w s k i  
o zwrot kosztów kuracyjnych w ilości 15 złr. 
30 ct.; Kalman P r e u d e n h e i m  wnosi zaża­
lenie przeciw c. k. władzom co do ingeren- 
cyi ich w sprawach propinacyjnych, należą­
cych do władz autonomicznych; Alb. Ś l i ­
wi ń s k a ,  wdowa po zarządcy szpitala lwow­
skiego, petycyonuje o remuneracyę za czyn­
ności sprawowane za życia męża; Pel. B i e ń ­
k o ws k i ,  urzędnik Wydziału krajowego, o 
zaliczkę na płacę; gm. m. H a l i c z a  o utwo­
rzenie starostwa w Haliczu; kuratorya bursy 
św. Kazimierza w T a r n o w i e  o subwencyę; 
Izba handlowo-przemysłowa we Lwowie o ję ­
zyku na kolejach; taż sama o zmianę statu­
tu krajowego; wizytatorka SS. Miłosierdzia 
w K r a k o w i e  o subwencję dla zakładów w 
Czerwonejgórze, Bursztynie i Rozdole.

Petycye te poprzekazywano właściwym 
komisyom, a nadto na wniosek p. C z a r t o ­
r y s k i e g o  przeniesionio wniesioną przed­
wczoraj petycję redakcji Poradnika przemy­
słowo-rolniczego w Krakowie o założenie ban 
ku krajowego z komisji kultury krajowej do 
komisyi budżetowej; dalej na wniosek p. 
H a l l e r a  petycyę p. Sawickiego o zaliczkę 
na płacę z komisyi szpitalnej do budże­
towej.

strony, kiedy ja, pamiętając o aferze z cielę­
tami , rejteruję się jak można najdalej....

— No, chodź bliżej, nie bój się, to jak 
dziecko....

— Mój d rog i, cielę było jeszcze mniej 
jak dziecko....

—  Jakże ci się podoba?
— Śliczny koń, tylko powiedz mi, dla­

czego on ma grzbiet taki wygięty ?
—  Gdzie ?
— No, na środku , jakby miał wklę­

śnięcie od siodła?
—  To ze starości, proszę wielmożnego 

pana — wtrąca nieproszony Marcin.
— Głupi jesteś ! — ofuknie zły już pan 

Konstanty — jaki on stary ?
— Ha , będzie miał już , da Bóg do­

czekać, na Zielone Świątki albo czternaście, 
albo piętnaście.... rychtyk , tyle co moja Ka­
śka. Pam iętam , jakoś to moja urodziła się 
w p iątek , bo jeszcze byłem na jarmarku w 
mieście....

— No, no, nie rozgaduj się —  przery­
wa mu Kostuś — i wprowadź konia do staj­
ni. A czemu to nie zaplotłeś grzywy ty sta­
ry?... Ostrożnie przez próg.... jeszcze mu 
nogi popsujesz....

— E h , proszę jaśnie pana, on ta i tak 
już podupadł na te nogi. W niedzielę, jakem 
go założył z siwym do kościoła, to het po­
tykał się na równej drodze....

— Pokażę ci moją stadninę — mówi 
na to, udając, że nie słyszy gadania Marcina 
i prowadzi mię dość żywo ku drugiej stajni. 
Ale szczęściem że nadbiega Nastusia z do­
niesieniem, iż śniadanie gotowe....

— To drugim razem pokażę ci mło­
dzież.... P a , pa, pa. co to za młodzież...., 
Jednę klaczkę mam taką , że w Tarnowie i 
na jarmarku jak się zapalił do niej rotmistrz \ 
od ułanów, to byłby dał trzysta reńskich. 
Daję ci słowo, cały dzień chodził za mną 
jak cień , i męczył i molestował.... sprzedaj 
radco, sprzedaj... !

Weszliśmy na dziedziniec dworski, ja j 
byłem kontent , że ta gospodarska prezen- 
tacya się kończy, gdy zastępuje nam drogę 
sama pani.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sejm przystępuje do porządku dzien­
nego.

Idzie nasamprzód sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o petycyach domagających 
się zaprowadzenia języka polskiego w admi- j 
nistracyi galicyjskich dróg żelaznych. Spra­
wozdawcą jest p. Ma d e j s k i .  Z podanego 
już w Gazecie sprawozdania powtarzamy o- 
stateczny wniosek komi-yi: „Sejm wzywa
rząd do poczynienia kroków właściwych, 
aby zarządy galicyjskich dróg żelaznych u- : 
żywały w urzędowaniu w kraju języka pol­
skiego."

W dyskusyi pierwszy zabrał głos p. 
H a u s n e r, który w przemówieniu obsypa- 
nem oklaskami z tej galary i, na której po­
mieszczeni dziennikarze (za co m a r s z a ł e k  
zagroził §. 14tym regulaminu) przedstawiał 
niedostateczność tej rezolucyi i radził odwo­
łać się do patryotyzmu Polaków, będących 
członkami rad zawiadowczyeh. W tym celu 
mówca wnosi, aby rezolucyi powyższej na­
dać brzmienie lakie: „Sejm żywiąc silne prze­
konanie, że członkowie polscy zasiadający w 
radach zawiadowczyeh krajowych kolei że­
laznych dołożą wszelkich starań i użyją wszel­
kich środków, do jakich stanowisko ich upo­
ważnia, ażeby język polski był zaprowadzo­
ny w urzędowaniu kolei krajowych, wzywa 
rząd..." i t. d.

P. K o w a l s k i  Bazyli zgadza się 
(choć zapisany do głosu przeciw rezolucyi) 
na wniosek komisyi, wywodząc tylko, że co 
w sprawozdaniu jej przemawia za językiem 
polskim, to też do języka ruskiego da się 
zastosować. Co do poprawki Hausaera, 
mniema, że nie zgadza się z duchem statu­
tu krajowego, który określa, do których to 
korporacyj wolno Śąjmowi wysyłać deputa- 
cye. Od siebie wnosi poprawkę, aby rezolu- 
cya odnosiła się do obydwu języków krajo­
wych, t. j. ruskiego i polskiego. Mówca do­
daje nakoniec, że jako Rusin kładzie język 
ruski na pierwszem miejscu.

M a r s z a ł e k  odpowiada p. Kowal­
skiemu, że wywód jego o sprzeczności wnio­
sku p. Hausnera z statutem krajowym jest 
mylny, bo analogia wysyłania dt.putacyi zbyt 
naciągnięta. (Brawo!)

P. K o z i e b r o d z k i  Władysław dla 
nadania rezolucyi tern większej siły wnosi, 
aby nadrnojej brzmienie następujące: „Sejm 
wzywa rząd, aby na podstawie c. k. rozpo­
rządzenia z dnia 16 listopada r. 1861 w o- 
gólności, a w szczególności §§. 62go i 64go 
tegoż rozporządzenia, zażądał od zarzą­
dów dróg żelaznych, aby używały języka 
polskiego. “

P. K r u k o w i e c k i  zgadza się na za­
żądane przez p. Kowalskiego uwzględnienie 
języka ruskiego, choć zbija niektóre wywody 
jego. Rezolucja wniesiona przez komisyę nie 
wystarcza mówcy; należałoby dodać, że dy- 
rekcye powinnyby mieć siedzibę w kraju, 
aby lepiej poznały interes kraju i nie krzyw­
dziły go n. p. taryfami dyfereucyalnemi. Nie 
czyni jednak dziś żadnego pod tym wzglę­
dem wniosku, zastrzegając go sobie na póź­
niej.

P. S p ł a w i ń s k i  mniema, że w re­
zolucyi powinien obowiązek rządu być wię­
cej uwydatniony, i wnosi nowe brzmienie 
rezolucyi: „Sejm wzywa rząd, aby jaknaj- 
spieszniej zaprowadził język polski jako u- 
rzędowy na skarbowych drogach żelaznych, 
a w innych, aby..." i t. d.

P. B a d e n i  jako referent Wydziału 
krajowego oświadcza, że wskutek mnogich 
przedstawień od reprezentacji powiatowych 
Wydział krajowy postanowił wstawić się u 
Sejmu za petycyami, z czego mówca niniej- 
szem się uiszcza.

Sprawozdawca p. M a d e j s k i  broni 
rezolucyi komisyjnej jako odznaczającej się 
najwięcej lapidarnością. Kowalskiemu odpo­
wiada, że komisya miała sprawę z petycya­
mi tylko o język polski, że takie przeto pe­
tycye komisya załatwiła, a więc do pominię­
cia języka ruskiego nie miała wcale sposob­
ności. Ale i z innych pobudek komisya nie 
mogła mówić o języku ruskim jako o urzę­
dowym. Gdy Galicya dostała się Austryi, ję 
zykiem urzędowym był tylko polski, a nie 
ruski także; przeciwko językowi polskiemu 
tylko był skierowany następnie prąd germa- 
nizacyjny, a usiłowania przeciwne temu prą­
dowi były też skierowane jedynie ku rewin- 
dykacyi języka polskiego. Gała wogóle tra- 
dycya języka urzędowego zna tylko język 
polski, a nie ruski. To nie wyklucza jednak 
słusznego uwzględnienia języka tuskiego, ale 
pod tym względem należy rozróżniać urzę­
dowanie na wewnątrz i na zewnątrz. W u- 
rzędowaaiu wewnętrznem oczywiście jeden 
tylko język może być urzędowym, t. j. nie­
wątpliwie polski; w urzędowaniu zewnętrz- 
nem może być uwzględniony także język 
ruski. Dla tego na stylizację p. Kowalskiego 
sprawozdawca zgodzić się nie może.

W głosowaniu wszystkie wnioski od­
mienne upadają; utrzymuje się wniosek ko- 
misyi, a marszałek stwierdza jednomyślność 
uchwały.

Następuje trzecie czytanie projektów u- 
staw zmieniających statut krajowy i krajową 
ordynacyę wyborczą (pomnożenie posłów i 
członków sejmu z Lwowa i z Krakowa),

P. K o w a l s k i  Bazyli utrzymuje, że 
ponieważ przedwczoraj już było głosowanie, 
więc losy projektów już rozstrzygnięte, a to 
w duchu odrzucenia. Mówca powołuje się 
na praktykę ś. p. ks. Sapii hy, który, zanim 
oddawał rzecz pod głosowanie, stwierdzał o- 
becność dostatecznej do uchwały liczby gło­
sów. Tego przedwczoraj nie uczyniono, lecz 
przystąpiono od razu do głosowania. Mówca 
zapewnia, że przekonanie jego oniedozwolo- 
nem dziś podejmowaniu głosowania na no­
wo pochodzi z zbadania rzeczy sine ira et 
studio, i oświadcza, że gdyby głosowanie 
znów odbywać się miało, Rusini „wyniosą 
się" z sali.

M a r s z a  ł e k  zaznacza swoje stanowi­
sko wobec wątpliwości p. Kowalskiego. Nie 

| znalazłem w regulaminie żadnego przepisu, 
któryby zabraniał podjęcia głosowania na 
nowo; mojem zdaniem może się odbyć głoso­
wanie. Jest bowiem w regulaminie tylko pa­
ragraf, że wniosek o d r z u c o n y  nie może 
wracać na porządek dzienny w tej samej 
sesyi; o odrzuceniu zaś wniosku mowy być 
nie może. Nadto mamy z lat ubiegłych pre­
cedensy takiego samego jak dziś postępowa­
nia, chociaż one odnoszą się tylko do pety- 
eyj. Zresztą sam rozstrzygać nie będę, od­
dam rzecz pod orzeczenie Izby.

P. G r o c h o l s k i :  Poseł Kowalski po­
wołuje się na praktykę z Jat dawniejszych; ale 
tam było tylko z góry stwierdzenie, że nie 
ma kompletu, i usuwano sprawę z porządku 
dziennego. Przedwczoraj wcale inny zaszedł 
wypadek. Marszałek w drugiem czytaniu 
stwierdził obecność dostatecznej liczby gło­
sów i prosząc, aby nikt nie wychodził, przy­
jął tę samą liczbę za podstawę do głosowa­
nia w trzeeiem czytaniu, i w tern to dopie­
ro głosowaniu okazał się brak kilku posłów. Z 
czego jednak nie wynika, iżby projekty były 
odrzucone, gdyż tylko to jest odrzucone, co 
Sejm w n a l e ż y t y m  k o m p l e c i e  od­
rzuci, a nie można było odrzucić, skoro nie 
było kompletu.

P. C h r z a n o w s k i  dowodzi nie z re­
gulaminu, lecz z jaśniejszego pod tym wzglę­
dem statutu krajowego, że ponowne głoso­
wanie jest dozwolenie.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  
tyle tylko dodaje, że w braku kompletu nie 
ma nawet posiedzenia, a tem mniej może 
być uchwała, czy to przyjmująca czy odrzu­
cająca.

Sejm uchwala przystąpić do głosowania. 
R u s i n i ,  z wyjątkiem ks. biskupa Stupni- 
ckiego (ks. arcybiskup Sembratowiez nie był 
dziś wcale na posiedzeniu), opuszczają salę, 
a nadto z Polaków pp. D y d y ń s k i  i Ż u ­
r o w s k i .

M a r s z a ł e k  przed głosowaniem wy­
licza obecnych i dolicza się tylko 112 (za­
miast 114), niema przeto dostatecznego do 
uchwały kompletu.

Następują cztery pierwsze czytania pro­
jektów Wydziału krajowego, mianowicie: 
sprawozdanie o utworzeniu stałej kuratoryi 
dla spraw rękodzielnictwa i przemysłu domo­
wego przekazano komisyi kultury krajowej; 
sprawozdanie w przedmiocie spraw górni­
czych komisyi górniczej; projekt wyłączenia 
kilku gmin z sądu powiatowego w Niżanko- 
wicach a przydzielenia do Przemyśla przeka­
zano komisyi prawniczej; tejże komisyi prze­
kazano sprawę terytoryalnego podziału kraju 
na okręgi sądów powiatowych.

Dalej p. J  ę d r z e j o w i ez w pierw­
szem czytaniu swego wniosku o zaniechanie 
zamierzonego zwinięcia 12tu parafij dyecezyi 
przemyskiej wnosi, aby go przekazano ko­
misyi gminnej z poleceniem zdania sprawy 
bez druku — na co Sejm się zgadza.

Następuje drugie czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o budowie gmachu sej­
mowego. Sprawozdawca komisyi administra­
cyjnej p. P o p i e l  Paweł przedstawia finan­
sową stronę tej sprawy w obszernem spra­
wozdaniu, z którego wyjmujemy co następuje:

Uchwałą z dnia 23 sierpnia r. 1876 
ustanowił Wys. Sejm fundusz budowy gma­
chu sejmowego w nieprzekraczalnej sumie 
964.000 zł. i na koszta administracyi 50.000 
zł., razem sumę 1,014.000 zł. Na uposażenie 
tego funduszu przeznaczył pozostałość z roku : 
budżetowego 1875, wynoszącą 867.762 zł., 
wraz z odsetkami i przychodami z realności 
przez fundusz krajowy nabytej. Wys. Sejm 
obciążył jednak fundusz gmachu sejmowego 
obowiązkiem pokrycia z niego niedoborów i 
kredytów podatkowych z roku budżetowego
1876, tudzież niedoborów z roku budżetowego
1877.

Fundusz budowy w ilości 867.762 zł. 
urósł od r. 1876 z dochodow czynszu z real­
ności z odsetków po koniec czerwca r. 1878, 
z dochodów częściowej zamiany gruntów i z 
dochodów przypadkowych, do sumy 967.975 
zł. 94 ]/a ct., od której odtrąciwszy daną 
funduszowi krajowemu na pokrycie niedobo­
rów r. 1876 sumę 54.292 zł. 38 ct., otrzy­
mamy resztę w ilości 913 683 zł. 56 bj, ct.,
1 ta suma, po potrąceniu wydatków fabry­
cznych z roku bieżącego, w myśl uchwały 
sejmowej ma być dalej fruktyfikowana dla 
powiększenia pierwotnej dotacji budowy.

Pominąwszy już przekroczenia koszto­
rysu po dzień dzisiejszy o 6018 zł., które

będą pokryte z pozycyj kosztorysu na roboty 
nieprzewidziane, trzeba zaznaczyć, że, t h1- 
czas gdy istotne koszta budowy wynoszą 
dotąd tylko 143.927 zł. 23 ct., figuruje 
jeduak w dziale tych kosztów już 213.054 
zł. 24 ct., a to w skutek udzielenia zali­
czek w ilości 69.127 zł. 1 ct., danych na 
dostawę materyałów, których w tym roku 
już się nie zużyje. A ponieważ nadto na 
administracye budowy wydano dotychczas 
10 420 zł. 35 V, ct., przeto wydatki razem 
wynoszą już 223.474 zł. 60 ct., *) tak że z 
powyższej sumy funduszu pozostaje się obe­
cnie 690 208 zł. 96 */2 ct. I ta *-uma jest 
lokowana, jak sprawozdanie Wydziału krajo­
wego zawiadamia, w funduszu krajowym na 
5 V2 procentu.

Po zapłaceniu z funduszu budowy 
gmachu sejmowego, jak wyżej wykazano, na 
pokrycie wszystkich niedoborów i kredytów 
dodatkowych z r. 1876 sumy 54.292 zł. 38 
ct., **) pozostaje fundusz ten obciążony 
jeszcze tylko obowiązkiem pokrycia niedobo­
rów z r. 1877 w preliminowanej sumie 
58.323 zł.

Komisya administracyjna, doprowadza­
jąc w ten sposób obrachowanie funduszów 
do dnia 1 września, wnosi, aby Wys. Sejm 
przyjął jej sprawozdanie do wiadomości.

P. K r u k o w i e c k i  zaznacza, iż fun­
duszu przeznaczonego na budowę gmachu 
sejmowego nie ma, bo go wzięto teraz na 
inne cele, a chociaż go fundusz krajowy po­
wróci, aie m-iżna jednak mówić o fruktyli- 
kowaniu funduszu budowy, bo w próżnej 
kieszeni nic nie przyrośuie.

P. C h r z a n o w s k i  wyjaśnia sprawę 
i przedstawia, iż wyrazy : „użyto na inne 
cele" są niewłaściwe. Rzecz ma się jak m - 
stąpuje : Ponieważ podatki, a więc i dodatek 
krajowy do podatków nie wpływa zwykle 
w wiosennych i letnich miesiącach do skar­
bu krajowego, który mimo to wydatki bie­
żące pokrywać ciągle musi, przeto Wydział 
krajowy nie chcąc egzekwować należytośd i 
niszczyć podatkujących egzekucyą, wydatJji 
bieżące zaspakajał dawniej w takiem położe­
niu pieniądzmi z pozostałości z rachunków 
z lat dawniejszych lub sposobem pożyczki 
pieniędzmi z innych funduszów pod jego 
rozporządzeniem będących, czasami nawet 
pożyczał z banków, jak to czynią niejedno­
krotnie rządy państw, nawet wielkich ; a 
gdy następnie, zwykle od połowy września, 
wpływał obficie dochód z krajowego doda*' 
ku, przvuoszący rocznie przeszło 2,300.000 
zł., zwracał _ wówczas Wydział funduszom 
lub bankom pieniądze pożyczone wraz z pro­
centem. Gdy wys. Sejm całą pozostałość % 
rachunków z lat dawniejszych wynoszącą
867.000 zł. przekazał uchwałą 5go kwietnia 
1876 roku na fundusz budowy gmachu sej­
mowego, przeto Wydział krajowy w potrze­
bie wykazanej powyżej, pożyczył chwilowo 
z tego funduszu budowy na opędzenie bie­
żących wydatków, a gdy dochód z dodatku 
krajowego wpłynie do skarbu, zwróci sumę 
pożyczoną wraz z procentem funduszowi 
budowy; a przeto i ta suma jest fruktyfiko- 
waną na korzyść funduszu budowy. Nad­
mienić jednak należy, że fundusz budowy 
nie wynosił 867,000 zł., gdyż Sejm uchwa­
łą swą późniejszą z 26go kwietnia 1876 ro­
ku orzekł, iż z pozostałości z rachunków 
z lat dawniejszych ma być pokryty także 
kredyt dodatkowy na rok 1876 uchwalony 
w sumie 112,000 zł. o ileby nie mógł być 
pokryty dochodami bieżącemi roku 1876. 
Ponieważ ten niedobór wynosił 51,000 zł., 
przeto o tę sumę jest mniejszy fundusz bu­
dowy gmachu sejmowego.

P. P i e t r n s k i  starał się uzupełnić 
wywody p. Chrzanowskiego.

P. G o ł e j  e w s k i  zarzuca Wydziałowi 
kraj., że przedstawił Sejmowi, jakoby całej 
pozostałości z rachunków z lat dawniejszych 
można było użyć na budowę gmachu sej­
mowego ; tymczasem okazuje się, że to był 
kapitał obrotowy, którego kasa krajowa co­
rocznie potrzebuje, jeśli dochody nie wpły­
wają regularnie.

P. C h r z a n o w s k i  przypomina, że 
właśnie z tego powodu sprzeciwiał się 26 
kwietnia 1876 r. uchwale przekazującej całą 
pozostałość z rachunków na budowę gmachu 
sejmowego, i przedstawił, że trzebaby pozo­
stawić 150.000 zł. na pokrycie kredytów do­
datkowych i na dotacye kasy krajowej. J e ­
dnak pozostawienie na dotacyę kasy całej 
owej sumy 860.000 zł. byłoby zbyteczne.

P. P i e t r u s k i  przedstawia, iż ani 
on ani Wydział krajowy nie żądał, aby całą 
pozostałość z rachunków przezaaczyć na bu­
dowę gmachu sejmowego, jak to Sejm u- 
czynił.

*) Ta kwota w sprawozdaniu komisyi 
mylnie jest podana w wysokości 223.374 zł. 
60 V? ftt- (Przyp. sprawozd. Gaz. Lw.)

**) W sprawozdaniu komisyi podano 
51.461 zł. 97 ct., t. j. pominięto na tem 
miejscu, choć doliczono go powyżej, procent 
od tej sumy, który jednak jako rzeczywiście z 
funduszu gmachu sejmowego wypłacony konie' 
cznie wszędzie doliczać trzeba. (Przyp. sprawozd• 
Gaz. Lw .)
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Po tej dyskussyi, przyjęto sprawozda­
nie komisyi do wiadomości.

Następuje drugie czytanie projektu W y­
działu krajowego, o pomnożeniu urzędników 
i sług jego. Imieniem komisyi budżetowej 
sprawozdawca p. S k a ł k o w s k i  w nosi:

„1) Pomnaża się: a) etat urzędników 
konceptowych Wydziału krajowego o dwu 
sekretarzy i jednego koncypistę ; b) etat urzę­
dników rachunkowych o czterech adjunktów.

2) Ustanawia się przy Wydziale krajo­
wym : a) posadę ekspedytora z płacą, 1300 
zł., dodatkiem aktywaluym 270 zł. i doda­
tkiem pięcioletnim 160 zł. rocznie; b) po­
sadę woźnego."

^  dyskussyi ogólnej p. J a s i e n i c k i  
utrzymuje, że to pomnożenie jest zbyt liczne, 
i zapowiada poprawki w dyskussyi szczegó­
łowej. Nadto zwraca się przeciw przyjmowa­
niu osób z zagranicy na urzędników Wydzia­
łu  krajowego; na co p. G o l eje w sk  i odpo­
wiada , że nic mu nie wiadomo, iżby w W y­
dziale krajpwym byli urzędnikami n . 'p. Fran­
cuzi lub Anglicy. (Brawo!)

W dyskussyi szczegółowej p J a s i e n i ­
ck i wnosi aby w ustępie 1 pod lit. a) po­
łożono tylko jednego sekretarza i dwu adjun- 
któw. Wniosek ten nawet nie poparty. Przy­
jęto wniosek komisyi.

Dalej do ustępu 2go pod lit. a) wnosi 
P- o p i e l  M ichał, aby ze względu na to, 
e ,nowy urzędnik ten nie potrzebuje piasto­

wać wielkiej godności ekspedytora, zniżyć 
wymienione w wniosku komisyi kwoty do 
800 zł., 200 zł i 100 zł.

P. K o w a l s k i  Bazyli wnosi, aby za­
miast tworzyć nową posadę ekspedytoia, po­
większyć tyiko eiat" urzędników manipulacyj­
nych  o jednego kancelistę z zwykłą płacą.

W głosowaniu upada wniosek Kowal­
skiego mniejszością tylko 4 głosów (40 prze­
ciw 44), utrzymuje się wniosek komisyi, tak, 
ze wniosek p. Popiela już nie dostaje się pod
głosowanie.
, Poczem zaraz uchwalono rzecz cała w 
d ęc iem  czytaniu.

M a r s z a łe k  ze względu na spóźnioną 
Zamyka posiedzenie o godź. 3 min 45. 

w sobotę o godź. 10.

Nowela do ustawy gminnej.

N a  porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia sejmu jednym z głównych przed­
miotów jest zmiana niektórych paragrafów 
Ustawy gminnej i ustawy o reprezentacyi po­
wiatowej. Sprawozdanie komisyi gminnej o 
odnośnym projekcie W y d z ia łu  kra jow ego  
streszcza się jak następuje:
kilk ^ dz\a* krajowy pizedstawił Sejmowi 
neJ &i^uy1 °W d° zul'aI1 w ostawie gmin- 
któro ,v, .aWle o reprezentacyi powiatowej, 
dliwości Da ce û uchylenie niektórych wa- 

(A• Szczegółowo mają za przedmiot: 
władz ■' , s ê rozgraniczenie kompetencyi 
rządowauJ0I10micznych od kompetencyi władz 
czeni ^ w sprawach gminnych i uprosz-

e toku instancyi. 
w Uproszczenie sposobu poszukiwania

ynagrodzeni?, za szkody poniesione z powo­
du zaniedbania przez gminę obowiązków na 

leJ ciężących, jako też za szkody wyrządzo- 
ne gminie przez członków Zwierzchności 
gminnej i delegatów.

. U. Zapewnienie, aby Zwierzchności 
gminnej przydano zdolną służbę do załatwie­
nia czynności własnego i poruczonego za- 

resu działania, jakoteź przyznanie wyższym 
Władzom prawa nadzoru i władzy dyscypli­
narnej nad urzędnikami gmin wiejskich (pi­
sarzami gminnymi).
, d). Przyznanie prawa egzekutywy Wy­
działom powiatowym przy wykonywaniu o- 
rzeczeń i rozporządzeń reprezentacyi powia- 
°Wej (Rady powiatowej i jej Wydziału).

Md. A . Według § 37 ustawy gminnej 
rozstrzyga Kada zażaienia przeciw rozporzą­
dzeniom Zwierzchności gmiDnej, wydawanym 
W spraWach własnego zakresu działania, któ- 
6 Wylicza § 27 ust. gm. Reguła ta, z zasa- 
J  samorządu wypływająca, ulega atoli bar­

ok0 P.k^crnemu i elastycznemu wyjątkowi, 
reśionemu w § 106 ust. gm., który ją nie- 
aV tudną czyni, stanowiąc, że polityczna 

Żal -a Powiatcwa ma także rozstrzygać za- 
£cjenia . przeciw rozporządzeniom Zwierzchno- 
«nar’IQ'UUej (we własnym  zakresie działania) 
ustawv«â eym lub mylnie zastósowująeym 
nżalaia ^  każdym niemal wypadku strona 
rozuor?0^ Si  ̂ łwierdzi, że uciążliwe dla niej 
która ip d 'e albo kompeteocyę władzy,
formie Przekraeza, albo nie jest po
sami ustaw Qe’ lub tez nie licuje Z prZ(lpiI
lekursa u a zt^d diemal zawsze mogą być
ności gmim?C-1W rozporządzeniom Zwierzch­
nia b w zakresie własnego działa-

do politycznych władz powia- 
eminnoi Uoszoae i zpod kompetencyi Rady
tonomicźnvebZSll dnie wyzsz.vch instancyj au- 
satnn^„ j  wbrew zasadom i warunkom 
wnie ^  Uebylone. Zupełnie podobne i ró-________   zjupemie Poao°  artewnie niestosowne postanowienia, są z 
f  §§ 49 i 51 ust. o reprez. pow. względem 
kompetencyi władz politycznych do rozstrzy 
gama rekursów od uchwał reprezentacyi powiatowej.

Celem uchylenia tych postanowień nale­
ży zmienić §§ 37 i 106 ust. gm. i §§ 49 i 
51 ust o repr. pow w tym duchu, iżby 
rekursa we wszystkich sprawach własnego 
zakresu działania należały do władz auto­
nomicznych, nie naruszając kompetencyi po­
litycznych władz rządowych do rozstrzygania 
rekursów od rozporządzeń władz autonomi­
cznych w porucgonym zakresie

A d  H- Zawarte w §. 64 postanowie­
nie ustawy gminnej względem odpowiedzial­
ności Zwierzchności gm innej i delegatów za 
szkody gminne wyrządzone stanowi w swem 
rWvr-hf>?asowym brzm ieniu , że pretensye 
gm iny do wynagrodzenia szkód, _ pochodzące 
z odpowiedzialności naczelnika i członkow 
Zwierzchności gminnej „mają byc poszuki­
wane z w vkła drogą prawa". Ponieważ we- 
d C  ustawy zasadnicze] o władzy sędziow- 
skiel ” ustawy o ustanowieniu trybunału ad- 
rnin stracyjnego wszelkie spory oparte na po- 
stanowiemach prawa publicznego do kompe- 
te n c T w ła d z  adm inistracyjnych, a nie sądo- 

i  należa przeto przepis §. 65 przeka- 
zmacy owe pretensye gm in na drogę sądową 
n e licuje już z temi ustawami zasadniczemu 
A nadto dotychczasowy sposób dochodzenia 
przez gm inę swych pretensyj przeciw 
Zwierzchności gminnej jest zanadto rozw le­
kły "u tru d n io n y , gdyż co do pytania, czy 
(płonek Zwierzchności gm innej przekroczył 
n i  cikode gminy swe obowiązki urzędowe, 
m a i a  orzekać władze administracyjne, zas co 
do wysokości wyuagrodzenia władze sądowe. 
W ten sposób sprawa może przechodzić 6 
instancyi 3 administracyjne i 3 sądowe, a 
niejedna gm ina zrzeknie się raczej swych 
nretensyj niż się zdecyduje wstąpić na tak 
uciążliwą i kosztowną drogę dochodzenia

swych s| at ustawy gminnej, traktujący o od­
powiedzialności gminy względem osób trze- 
■ i i!»kodv poniesione wskutek zaniedba­

n a  przez gminę obowiązków względem po- 
H vi miejscowej, orzeka, że „jeżeli co do wy­
sokości wynagrodzenia porozumienie się mię­
dzy gmina a poszkodowanym nie nastąpi, wy­
nagrodzenie to ma być poszukiwanem zwy­
kła drogą prawa." W tym także wypadku 
należy ze w^g1̂ 11 na ustawę zasadniczą o 
władzy sędziowskiej wykluczyć^drogę prawa 
i ominąć zarazem niedogodność 6 instancyj.

Postanowienia §§. 34 i 64 ust. gm. na- 
Wałnhy zatem w ten sposób zmienić, aże­
by w wypadkach §. 34 tak co do obowiązku, 
jak i co do wysokości wynagrodzenia władze 
administracyjne, a mianowicie w Iszej instan­
c ji polityczna władza powiatowa w porozu­
mieniu i  Wydziałem pow ia tow ym , w llgiej 
i ostatniej instancyi polityczna władza kra­
jowa w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
zaś w wypadkach w §. 64 określonych co
do spraw własnego zakresu działania prze­
łożone władze autonomiczne, a w sprawach 
poruczonego zakresu władze polityczne orze­
kały.

G. Rozszerzenie władzy dyscyplinarnej 
naczelników gmin wiejskich nad urzędnikami 
i sługami gminnymi.

Ad. G. Już po dwakroć przedstawiał 
Wydział krajowy wys. Sejmowi wnioski o 
poddanie pisarzy gmin wiejskich pod nadzór 
i władzę dyscyplinarną wyższych władz auto­
nomicznych. Obecnie ponowił Wydział krajo­
wy swe wnioski, w nieco odmiennej formie, 
proponując zmianę postanowień §§ 3 l i 102 
ust. gm.

Do §. 31 proponuje Wydział krajowy 
dodatek, że Rada winna dodać Zwierzchno­
ści gminej „odpowiednio uzdolnioną" służbę 
„a gdyby temu obowiązkowi zadość nie u- 
czyniła, natenczas w zastosowaniu §■ 10 1 
ust. gmin. ustanowi tę służbę polityczną 
Władza powiatowa w porozumieniu z Wy­
działem powiatowym." Projektowany przez 
Wydział krajowy dodatek do §. 102 ust. gm. 
postanawia, że „gdyby się okazało, że urzę­
dnik, pisarz lub inny tej kategoryi funkcyo- 
naryusz gminy wiejskiej stał się powodęm 
do przekroczenia lub zaniedbania obowiąz­
ków przez Zwierzchność lub Radę gminną, 
lub że działa wogóle w sposób dla gminy 
szkodliwy, może go z posady usunąć c. k. 
polityczna Władza powiatowa na wezwanie 
Wydziału powiatowego i że taki oddalony 
fuukcyonaryusz może być przez wyższe Wła­
dze autonomiczne za niezdolnego do piasto • 
wania posady funkcyouaryusza gminnego 
uznany."

W motywach swych Wydział krajowy 
przytacza: nizki stopień oświaty członków 
gminy, a w szczególności naczelników i człon­
ków Zwierzchności gminnej, przez co stają 
się pisarze właściwymi kierownikami i wy­
konawcami atrybucyi urzędów i Rad gmin­
nych, oraz administratorami majątku gmin­
nego, a pisarz nieuczciwy ma wszelką spo­
sobność i łatwość do wyzyskiwania Kmhu- 
szów gminnych i do wprowadzenia nieładu 
w gminie.

Zważywszy jednak, że nałożenie na 
gminę obowiązku, ażeby Zwierzchności „od­
powiednio uzdolnioną" służbę przydała, by- 

; łoby i niewykonalnem i uciążliwem — bo 
| jakież to mają być kwalifikacje pisarza i in- 
1 nych funkcyonaryuszy i gdzież ich znaleźć ? 
\ zważywszy następnie, że nadanie rządowej 
października 1878,

władzy powiatowej prawa ustanawiania w 
porozumieniu z Wydziałem powiatowym słu­
żby takiej dla gminy byłoby z jednej strony 
jaskrawem naruszeniem autonomii gminnej, 
z drugiej strony środkiem ułudnym, gdyż 
gmina, mając wyłączne prawo budżetowe, 
mogłaby narzuconemu funkcyunaryuszowi 
odmówić wszelkiego wynagrodzenia, uchwa­
liła komisya nie przedkładać wys. S-ęmowi 

i projektowanej zmiany § . 3 1  ust gminnej do 
uchwalenia.

j Równie i co do wniosku Wydziału 
' krajowego o podanie funkcyunaryuszów gmin 
| wiejskich pod nadzór i władzę dyscyplinarną 
' Władz przełożonych i uzupełnienia w tym 
celu §. 102 ust. gm. postanowiła komisya 
gminna nie przedkładać pod uchwałę wys. 
Sejmu, przedewszystkiem dlatego, że podda­
nie sług gminnych pod nadzór i władzę dy­
scyplinarną Wydziałów powiatowych nie da 
się pogodzić ani z zasadami samorządu, ani 
z zasadami prawnemi wogóle. Rada gminna 
przyjmuje, oddala i opłaca służbę gminną, 
wszelka zatem ingerencya Władzy przełożo­
nej byłaby nari szeniem praw domowego sa­
morządu gminy. Ustawa nie określa nigdzie 
obowiązków urzędników i sług gm innych; 
mogą w gminie być iub nie być. Czynić 
pisarza odpowiedzialnym za czynności Zwierz­
chności i Rady gminnej nie licowałoby wcale 
z ogólnemi zasadami prawnemi, bo kto nie 
ma prawem określonych obowiązków, nie 
może też mieć odpowiedzialności. Względy 
utylitarne, któreby usprawiedliwiały uchwa- 
leuie takiej noweli, nie są dość silne i sta­
nowcze.

Uchwaliła jednak komisya przedstawić 
wys. Sejmowi projekt zmiany §. 52 ust. gm. 
w tym duchu, że prawo oddalania urzędni­
ków i sług gminnych w gminach wiejskich 
przysługiwałoby naczelnikowi gminy, a, nie 
Radom, jak jest dotychczas, gdyż ’ na Ra­
dach gminnych zwykli się opierać szkodliwi 
pisarze przeciw naczelnikowi. Projekt ten 
nie czyni żadnego wyłomu w prawie samo­
rządu gminy, albowiem przenosi jedynie a- 
trybucye Rady na wybieralnego przez nią i 
z jej łona naczelnika, z drugiej zaś strony 
ułatwia zadanie władzom liadzorczym, ażeby 
za pośrednictwem naczelnika usunąć ze słu­
żby gminnej szkodliwe indywidua.

A d  D. Ustawa o reprezentacyi powia­
towej postanawia w §. 29: „Wydział powia­
towy jest w sprawach powiatu o r g a n e m  
zarządzającym i w y k o n  a w c z y m " ,  a §. 
31 opiewa: „Wydział powiatowy przygoto­
wuje przedmioty do obrad rady i wprowa­
dza w w y k o n a n i e  uchwały rady." A je­
dnak nigdzie nic przyznaje mu ustawa pra­
wa do użycia środków egzekucyjnych. Taki 
stan rzeczy utrudnia w wysokim stopniu
działalność Reprezentacyj powiatowych, bu­
dzi w nich uczucie bezwładności i podko­
puje ich powagę u podwładnych zwierzch­
ności gminnych i u ludności powiatu. Wy­
dział krajowy już po dwakroć przedstawiał 
właściwe wnioski wys. Sejmowi, który u- 
chwalił w tym względzie w r. 1873/74 no­
welę, według której polityczne władze rzą­
dowe miały obowiązek wykonywania uchwał 
reprezentacyi powiatowej, jeżeli icb z a w ­
szenie nie nastąpiło w 14dniowym terminie. 
Ta uchwała nie otrzymała jednak sankcyi. 
Sejm uchwalił w r. 1874 ponownie tę. no­
welę z pewną odmianą; ale i ta uchwała me 
uzyskała sankcyi, bo „zamierzona zmiana za­
wiera postanowienia, które ścieśniają rządowi 
prawo systowania nielegalnych uehwa Ke- 
prezentacyj powiatowych." . . .___

Teraźniejszy projekt Wydział11 u j 
go zmieniający §, 31 ust. o 
nie naruszając w niczem władzom „ ^
prawa do systowania nielegalnych ‘
Reprezentacyj powiatowych, dą:ty ‘ ■
Wydziałom powiatowym prawa do na Jada­
nia celem wykonania orzeezeń i rozporządzeń 
Renrezentac/i powiatowej kar pieniężnych do 
wtmokosci 20 zł. lub aresztu do dm_ czte­
rech Dla ściągnięcia tych kar, rowme jak 
dla wykonania orzeczeń i rozporządzeń, kto- 
remi Wydział powiatowy pieniężne lub in ­
nego rodzaju prestacye na gminy, obszary 
dworskie, korporacye ub pojedyncze osoby 
nakłada, miałoby słuzyc mu prawo albo bez­
pośrednio egzekucyę przedsięwziąć, albo tez 
udać się o pomoc do politycznej władzy po­
wiatowej. Tak już jest na Bukowinie i w 
Tyrolu. t

Podzielając w zupełności wywody W y­
działu krajowego, komisya zaieca projekt ten 
w niczem nieodmieniony Sejmowi.

zwycięzkiego jej wyniku. Oba listy pisane o- 
łówkiem, datowane są w Rogatycy 23 wrześ­
nia, noszą stampilię espozytury c. k. poczty 
polowej z 26 września, a do Lwowa nade­
szły wczoraj, 4 października.

„Z Han Romania — pisze autor jednego 
z tych listów, p. G. — nocnym marszem z 
20 na 21 września przyszliśmy pod Glazinacz, 
gdzie był obóz turecki a w nim 6— 7 tysię- 

1 cy oszańcowanych Turków. Po całonocnym 
I marszu, nad rankiem brygada nasza podsuwa- 
; ła się pod góry obsadzone przez Turków, 
i K... dał mi się pokrzepić rumem, a gdy 

pierwsze strzały armatnie tureckie padły, za­
paliłem sobie jeszcze papierosa. Może to o- 
statni — myślę sobie, a w tern brygadyer 

i komenderuje: „ Schwarmlinie ! Direction des 
 ̂KaMonenschusscs! Wszczął się straszny ogień 
| karabinowy, a ja w linii posuwam się na- 
I przód. Była może godzina 7 rano. Tuż obok 
| mnie komendant plutonu raniony pada, a ja 

obejmuję komendę... Najukochańsi! kto nie 
1 był w takiej bitwie, ten nie pojmie co to 
c jest. Tysiące kul przelatywało mi nad głową, 
f koło uszu. koło nóg, a Bóg Wszechmogący 
I od każdej mnie uchronił... Tak podsunęliśmy 
! się aż pod samą górę — o godzinie pół do
• 12. Tutaj szeregi nasze zaczęły słabnąć, zda- 
1 wało się już, że upadniemy, a Turcy ciągle 
I krzyczeli: Allah  ! Allah! R a j na Sswaba  !
| W tein my bagnety najeżyli i przypuszcza­

my szturm. K. był jednym z pierwszych na 
górze. Turcy zobaczywszy już bagnety, roz­
prószyli się w dzikiej ucieczce, zostawiając 
cały obóz w naszych rękach. Łupy były bo-

f gale. Za uciekającymi strzelaliśmy, mnóstwo
* ich padało. Zwycięztwo było zupełne... Stra­

ty nasze dość znaczne, podawać ich jednak 
dokładnie nie mogę. Każdego schwytanego 
powstańca kazano natychmiast rozstrzelać.... 
Tutaj nie wiem, jak długo zabawię, a ztąd* 
mamy iść do Wyszehradu."

Pan K., o którym w poprzednim liście 
po dwakroć jest wzmianka, pisze ze swej 
strony o tej samej bitwie: „Bóg utrzymał
mni9 przy życiu, także i pana G. Dnia 21 
września o godzinie Tiji  rozpoczęli powstań­
cy straszliwy ogień działowy. Nasza brygada 
szła w ogień śmiało, chociaż szrapnele i kar- 
tacze okrop iie pękały. Już najmniej na 1800 
krokow zaczyna się ogień karabinowy, aasi 
idą w największym oguiu ciągle śmiało na­
przód. Nareszcie wysłano pierwsze plutony 
w pierwszą linię, w której i ja z moim plu­
tonem byłem. Bitwa trwa do popołudnia, ze­
garek mi stauął, przeląkł się kul działowych! 
Wreszcie przychodzimy w pierwszą linię. Na­
przeciwko mnie i 4 plutonu z naszej kompa- 

| nii stoi działo, a po wstańcy z ukrycia prażą 
okropnie. Nie było więc innej rady, jak tyl­
ko bagnetem wziąć to działo i obóz pow­
stańców. Więc też wołam do mych ludzi: 
Sturm! i rzucam się naprzód. Ludzie nasi 
wpadają jak lwy, zdobywamy to działo i sam 
szczyt góry z całym obozem. W telegraficz­
nej drodze całemu pułkowi gratulował gen. 
Filipowicz, bo cała przestrzeń, zdobyta przez 

|  pułk nasz, była bardzo trudną do zdobycia, 
a nieprzyjaciel miał dobrą pozycję i także 
na nabojach i broni mu nie brakowało. Ja  
spodziewam się otrzymać jaką nagrodę, po­
nieważ zaraz żądał pułkownik, aby zrobić 
podanie, jak się to wszystko stało... Naj­
drożsi! po raz pierwszy szedłem do boju, 
łzy w ostatniej chwili stały mi w oczach, bo 
myślałem o was wszystkich, nie wiedząc, czy 
już kiedy mi Bóg pozwoli was powitać. Na­
reszcie biją strzały nieprzyjacielskie, ja pro- 
wodzę swój pluton a przedemną w 4 pluto­
nie jest p. G. Każę sobie podać flaszkę, piję 
do pana G. — potem zrobiliśmy sobie syga- 
reta, a pan G. mówi: „może to ostatnie, — 
trzeba kurzyć porządnie!" Zaledwie cygara 
wykurzone, już oba plutony w największym 
ogniu! Działo się to pod Glazinaczem, a dziś 
jestem w Rogatycy. Ow oddział powstańców 
poszedł zupełnie w rozsypkę... Dziś przyszły 
posiłki z Ozerniowiec..."

Akcya okupacyjna.

O b i t w i e  p o d  S e n k o w i e a m i a  
względnie pod Glazinaczem, stoczonej 21 
września przez 1 dywizyę armii okupacyjnej, 
nie było dotychczas oprócz telegramów ża­
dnych szczegółowych opisów. Tern chętniej

I dzielimy się z czytelnikami treścią dwóch li­
stów prywatnych, pisanych do rodziny przez 
dwu Lwowian służących w Czerniewieckim 

! pułku bar. Keller nr. 41, który brał udział 
I w tej bitwie i przyczynił się nie mało do

„Wielkiej doniosłości, powiada kotarski 
korespondent Presse — jest fakt, że miesz­
kańcy Szujny, Krywoszni, Majni, Pobori i 
Braiczy wnieśli prośbę do Wiednia, ażeby 
im wolno było walczyć wspólnie z armią o- 
kupacyjną przeciw powstańcom w Hercego­
winie. Prośba ta nie jest jeszcze załatwioną, 
a załatwienie jej nie jest w ogóle wielkiej wa­
gi. Na uwagę zasługuje tylko fakt, że ci sa­
mi ludzie, którzy mieli formalny wstręt do 
powszechnej służby wojskowej, domagają się 
dzisiaj, ażeby im wolno było wyruszyć w 
pole przeciw odwiecznym wrogom, Turkom. 
Jestem przekonany, że 600 do 700 Krywo- 
szan i Szujanów stanowiłoby dość imponującą 
siłę, która byłaby Turkom nie na rękę. Z tej 
propozycyi Krywoszau dałoby się wywnio­
skować, że Czarnogóra miała rzetelny zamiar 
zamknięcia granicy. Zresztą opowiadał mi 
wczoraj pewien kupiec, który powrócił z 
Czarnogóry, że granica czarnogórska była 
istotnie zamkniętą przez kilka batalionów i 
źe zamiary powstańców zrobienia sobie z 
granicy podstawy operacyjnej, zostałyby u- 
dareiniiione siłą zbrojaą. Nie podobna także 
wyobrażać sobie, że Czarnogórey fraternizo- 
wali z mieszkańcami obwodu Korienicy. Ze
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wszystkich wrogów Czarnogóry Eorjeńezycy 
są największymi, Czarnogórey boją się ich i 
gardzą nimi. Podczas gdy o Turkach mów ją 
Czarnogórey: „Tucze se kas Ju n a k" (bije.ię 
jak bohater) i oddają im, co _ się należy, 
wyrażają się o Korjeńczykach, jako o rabu­
siach i mordercach, z największą pogardą. 
Opowiadano mi także — oczywiście nie mo­
gę wiedzieć, ile w tern prawdy — że pewna 
deputaeya Czarnogórców ma, czy mi;-ła za­
miar udać się do fmp. br. Jowanowicza z 
prośbą, ażeby bezwzględnie wytępił wszyst­
kich mieszkańców Korjeniey. Czarnogórey 
nie powinniby mieć obecnie wielkiej ochoty 
do dalszych walk, albowiem bardzo źle im 
się powodzi. (Byłby to dla Czarnogórców 
właśnie argument za wojną; Red.) Opowia­
dano mi, że ci ludzie nie mają co jeść, i że 
gdyby ostatnie rossyjskie zasiłki nie były na­
deszły w ezas, wielu Czarnogórców byłoby 
pomarło z głodu. Zdaje się naw et, że Ozar- 
nogórcy nie zechcą przemocą zajmować kra­
jów przyznanych im przez kongres berliński. 
Oczekują oni pomocy i to prawdopodobnie 
ze strony Austryi. W Raguzie czynią przy­
gotowania do wielkiej demoostracyi na cześć 
fmp. br Jowanowicza. Iluminaeye, pochód z 
pochodniami, wielka uczta i t. p. są w pro­
gramie. Kilka pań, którym gmina udzieliła 
300 zł. na rannych, zawiązała komitet celem 
niesienia pomocy rannym i chorym żołnie­
rzom. Jest to przedsięwzięcie patryotyozne, 
które przynosi zaszczyt pani®m Raguskim i 
które zostanie przyjęte z zadowoleniem w 
całej Austryi, gdzie płyną na ten cel tak 
hojne datki."

Z nad granicy austryacko-bośniaekiąj 
piszą do Pól. Corr. pod dniem 27 września: 
„Upadek Bihaf-za stał się hasłem do ogól­
nego poddania się całej zachodniej Bośnii. 
Na wszystkich fortach i kulach nad Uiiną 
powiewają już sztandary cesarskie. Sokołaez 
a wkrótce po nim załogi Kulen-Yakufu, Go- 
lubicza i Ribczy poddały się również tak 
samo jak i ufortyfikowana wieś Rybicz. We 
wszystkich tych miejscowościach panuje o- 
gromny ruch, ponieważ ludność, która w 
części była uciekła, powraca teraz powoli 
do domów i zaczyna się oddawać zwykłemu 
swemu zatrudnieniu. Większa część uforty­
fikowanych miejscowości nie wiele w ogóle 
ucierpiała od strzałów. Nawet Bihacz stosun­
kowo mało został uszkodzony przez bombar­
dowanie, gdyż głównie tylko cytadela była 
celem pocisków. Ani jednego domu nie zbu­
rzono całkiem, uszkodzono tylko 40 — 50 
domów. Prawosławni i żydzi, którzy powra­
cali, mogli od razu zająć swe domy, można 
nawet powiedzieć, że dzielnicy chrześeiań- 
skiej nie naruszono prawie wcale. Po kapi- 
tulacyi Krappy uspokojono także butną Kra­
inę. Kto zna historyę Krainy i wie, że pa­
miętne słowa w. wezyra Sokołowicza: „Kra­
ina jest twarda jak skała, jej begowie nie­
ugięci jak żelazo a jej ludność straszną jak 
burza," zupełnie są uzasadnione, ten będzie 
umiał ocenić należycie sukces osiągnięty 
przez armię okupacyjną. Najznakomitsi be­
gowie Krainy, w których partya oporu po­
kładała całą swoją nadzieję, zapowiedzieli w 
uroczysty sposób generałowi Reinlanderowj 
że poddają się bezwarunkowo. Na ludność 
mahometańską wywarło przedewszystkiem 
potężny wpływ zjawienie się w obozie gen. 
Reinlaudera, bardzo wpływowego bega Po- 
zderacza Hadżi Mustafa-Turamanowicza i sy­
na jego Osmana. Beg Pozderacz należał do 
lej partyi, która już dawno, zanim się jesz­
cze zanosiło na obecne wypadki, widziała 
jasno, że przyszłość Bośnii jedynie przez 
przyłączenie tego kraju do monarchii au-try- 
acko węgierskiej moż- być zapewniona. Prąd 
agitacyi terorystyczn- był jednak tak silny, 
że porwał za sobą t  pokojowo usposo­
bionego bega Pozderacza. Ale ostatnie wy­
padki nawróciły go na dobrą drogo i zmu­
siły do pogodzenia się z dokonanemi fakta­
mi. Zdaje się, że uczynił to szczerze, bo 
nie wahał się swojego znacznego wpływu 
użyć na uspokojenie umysłów. Zanosi się 
też rzeczywiście na to, że wprowadzona przez 
swoich optymatów na złe drogi ludmó'- 
przyjdzie do zdrowego sądu o obecnej sytu- 
aeyi i do zrozumienia własnego interesu. 
Efekt austryacko-węgierskiej artyleryi i wa­
leczność wojsk cesarskich z jednej, a świad­
czące o najlepszych chęciach dla kraju środ­
ki zarządzane przez generalną komendę z 
drugiej strony muszą wywrzeć najlepszy 
skutek. To też od kilku dni widać na wszyst­
kich drogach wracające z lasów rodziny, spie­
szące do opuszczonych ognisk domowych. 
Mężczyźni, kobiety, dzieci, bydło domowe w 
pstrej mieszaninie pokrywa drogi i dróżki. 
Nie upłyną dwa tygoduie a opuszczone je ­
szcze dotąd do połowy polanki i wsie przy­
biorą dawniejszą swą fizyognomię. Turków 
wypędza także z kryjówek strach przed kil­
ku dawuiejszemi chrześciaóskiemi oddziała­
mi powstańczemi. Jeden z takich oddziałów 
pod dowództwem Gołuba Babicza wyświad­
czył już wojskom okupacyjnym dość ważue 
usługi- Gołub Babicz, który jest prawdziwym 
biczem na Turków, czeku tylko na dozwole­
nie, aby oczyścić lasy z resztek ludności

mahometańskiej. Zdaje się jednak że c. k. 
władze okupacyjne bez koniecznej potrzeby 
nie pozwolą na tę kooperacyę. Przeciwnie
chcą wyznaczyć termin, w którym każdemu 
będzie wolno wrócić bezkarnie do domu. 
Kto nie skorzysta z tego pozwolenia, będzie 
traktowany jairo buntownik “

W potyczce pod Dubośaicą 18 w rześ­
nia według urzędowego wykazu c. k. m ini­
sterstwa wojny poniósł pułk s a n o c k i  ar- 
cyks. Zygmunta nr. 45 następujące s tra ty : 
szeregowcy Jan K u s t r a  i Jan B e d n a r z  
zabici; gefr. Jan  Ł o b a z a i szeregowcy 
Jędrzej K o r z e ń ,  Iwan R y d o s z i Ję ­
drzej P i c h  o w i c z ciężko ranni.

SPRAW Y ZAGEAIIGZSE
(Wojna z Afganistanem),

Grożąca wojna z Szyr Alim budzi w 
Anglii wielkie zajęcie. Jeden z dawniejszych 
wicekrólów indyjskich, lord Lawrence, wstą­
pił obecnie także na arenę dziennikarską i 
zaleca Anglii, ażeby schowała do kieszeni o- 
trzymany policzek; jestto rada, która według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie znajdzie 
w Anglii posłuchu. Mimochodem nadmienić 
wypada, że z wicekrólów, którzy rządzili w 
Indyach w ostatnich 25 latach, żyje obecnie 
tylko dwóch a mianowicie lord Lawrence i 
lord Northbrook; lordowie: Dalhousie, Can 
ning, Elgiu, pomarli, lord Mayo został za­
mordowany podczas urzędowania. Lord La- 
wrenee był zawsze zwolennikiem pokoju za 
każdą cenę, co oczywiście nie może podnieść 
wartości jego wywodów w oczach jego roda­
ków. Fawcett, znany radykalny deputowany 
parlamentu z Haekney, rozpoczął na razie w 
publicystyce agitacyę, której celem jest skło­
nić Anglię, ażeby sama ponosiła koszta woj­
ny z Afganami i nie obciążała budżetu in­
dyjskiego. Według Standarda  emirowi 
z Afganistanu, nim wojna zostanie wy­
powiedzianą, ma być dana sposobność do 
przeproszenia Anglii; dziennik ten mniema 
jednak, że Szyr Ali nie skorzysta z tej spo­
sobności. Anglia przygotowuje się na seryo 
do akeyi militarnej. Naczelny wódz dokłada 
wszelkich starań, ażeby zebrać komisaryat, 
tren oblężniczy i ażeby poczynić wszelkie in­
ne przygotowania do wojny. Zastanowiwszy 
się nad tern wszystkiem, nie można przypu­
szczać, ażeby kampania przeciw Afganom by- 

; ła zwykłą militarną promenadą. O siłach 
zbrojnych emira nie ma dat dokładnych, 
wiadomo tylko tyle, że prócz wojsk nieregu­
larnych, których nie można lekceważyć, po­
siada on armię stałą, wyćwiczoną i uzbrojo­
ną na sposób europejski. Ale rząd angielski 
pokonałby z łatwością te trudności. Nieró­
wnie więcej kłopotu miałaby Anglia z sąsie­
dnimi szczepami, gdyby te zajęły stanowi­
sko nieprzyjacielskie. Wszystkie wąwozy pro­
wadzące z Kabulu do doliny Indusu, są za­
mieszkane przez górali, którzy hołdują bez­
pośrednio emirowi i którzy nienawidzą An­
glików. Najmniejszy nietakt ze strony A n­
glików, najmniejszy błąd w ocenieniu sto­
sunków mógłby wywołać zbrojną akcyę ze 
strony tycb górali, zajmujących na granicy 
obszar przeszło 800 mil. W takim razie za- 
wikłałaby sią Anglia w gierylasówkę, która- 

: by wycieńczyła wszystkie jej siły. Niektórzy 
utrzymują, że te szczepy pograniczne mogą 
z łatwością wystawić do boju 100.000 ludzi. 
Nawet w czasach pokojowych musi rząd in­
dyjski trzymać w 20 fortach pogranicznych 

; i  w 90 mniejszych stacyach wojskowych
25.000 żołnierzy i 10.000 policyaatów zorga- 

' nitowanych na sposób wojskowy. Zręczna in­
tryga albo skuteczna pressya ze strony emi­
ra, mogłyby mn zapewnić pomoc ze strony 

: tych szczepów, zwłaszcza, gdyby im przed­
stawił, że mogą rabować i plądrować na te­
ry toryum indyjskiem i że mogą obecnie po­
mścić dawniejsze klęski zadane im przez An­
glików. Owóż w tem leży największe niebez­
pieczeństwo, które wymaga ze strony rządu 
indyjskiego wielkiej ostrożności i zastano­
wienia.

Standard  otrzymał z Kalkuty następu- 
jącą kc-espondencyę z 29 z. m : Z wielką 
energią i bez straty czasu przygotowujemy 
się tu do kampanii. 8 pułk konnicy opuścił 
w zeszły piątek Mul tan; w sobotę odeszła 
artylerya a ju tro '(w  poniedziałek) odejdzie 
piechota europejska i krajowa. 26 pułk pie­
choty przybędzie tu dzisiaj z L ahore; 19 
pułk konnicy idzie już ztamtąd do Kalkuty. 
Wojska zbiorą się w Deraghazikhan na dro­
dze do Quettah. Ostatecznym celem marszu 
jest Kandahar. Komisaryat ma dostarczyć za­
pasów dla 10.000 żołnierzy. Parowce rzeczne 
zatrzymano obecnie, ażeby przewiozły woj­
ska i ich pakunki przez rzekę Indus, cho­
ciaż wogóle panuje przekonanie, że marsz 
odbędzie się w kierunku Kandaharu i Hera- 
tu. Na razie chodzi głównie o wzmocnienie 
załogi w Quetlach. Rząd łudzi się, że sama 
demonstracje militarna zmusi Szyr Alego do 
przeproszenia Auglii, ogół zaś przypuszcza, 
te emir nie ulegnie i że bronić będzie do

upadłego swej niezawisłości. Ściśle rzecz bio­
rąc nie mają Anglicy wiele czasu do strace­
nia. Obliczono, że jeżeli Anglicy nie rozpo­
czną kroków zaczepnych najdalej do 14 paź­
dziernika, a mianowicie, jeżeli do dnia tego 
nie zajmą wąwozu Khajber, to operacye prze­
ciw Kabulowi będą musiały być zauiechane 
w tym roku. W Indyach preferują wyprawę 
przeciw Heratowi. Deutsche Ztg. zaś, z któ­
rej czerpiemy powyższe szczegóły, mniema, 
że względy wysokiej polityki przemawiają za 
wyprawą przeciw Kabulowi.

(Rossyanie w Batum.)
Tyfliski korespondent Polit. Corresp. 

pisze pod dniem 20go września: „Trzeba 
przyznać Rossyanom, że obsadzeniem Batu- 
mu, dokonanem w największym spokoju, 
dowiedli ponownie w świetny sposób swoje­
go dyplomatycznego talentu. Po tak długich 
i uzasadnionych obawach krwawych starć, cała 
kwestya batumska i łazowska, dzięki zręcz­
ności Rossyan, rozwiązała się w sposób jak 
najgładszy. Derwisz basza i dowodzący pod 
nim Osman Tawgaridze basza, który to osta­
tni zażywał ogromnej popularności pomiędzy 
Lizami, zasłużyli się w wysokim stopniu 
Rossyi i ludzkości, gdyż ich to wpływowi 
należy zawdzięczyć odwrócenie wypadków, 
któreby były kosztowały wiele krwi. Ale 
i inne czynniki przyczyniły się do tego, że 
sprawy tak: a nie inny wzięły obrót. Pod­
czas gdy generałowie Komarow i Trciter ze 
znacznemi siłami wyruszyli na Bitum, wy­
słano do najnieprzyjaźuiej usposobionych 
okręgów celem pozyskania dla planów ros- 
syjskieh tamtejszej ludności, byłego władcę 
Górnej Adżaryi (Adżaria-i-Ulja) Szerifa beja, 
któremu cesarz Aleksander nadał rangę ros- 
syjskiego generał-majora, dalej siostrzeńca 
jego, rycerskiego i eleganckiego Nuri beja, 
znakomitych członków potężnego domu Has- 
sm  Bej-Oglou, jednego z książąt GunM, 
który zostając w służbie rossyjskiej od lat 
wielu pracował dla przyszłej zmiany stosun­
ków w Adżaryi i Lazistanie, i cały zastęp 
szlachty lazistańskiej. Nie skąpiono też pie­
niędzy, i całemi garściami sypano złotem, 
czyniono najrozleglejsze obietnice, rozdano 
pomiędzy przywódców patenta na cenne 
przywileje i tym sposobem zdołano rzeczy­
wiście uniknąć owej petite guerre de monta- 1 
gne. Wysłany do kierowania obsadzeniem , 
Balumu adlatus w. księcia Michała, generał- ' 
adjutant książę Swiatopełk-Mirski otrzymał 
w nagrodę za gładkie przeprowadzenie eaLj 
sprawy order św. Włodzimierza pierwszej 
klasy. Naj ważniejsze usługi jednak oddał pan 
Staboezykow, który miał w swoich rękach 
kluez do głównej kasy armii kaukaskiej, 
i który już przed tem, jako kwatermistrz 
załogi rossyjskiej. bardzo doskonale opero­
wał w Batumie. Na dniu 12g-> września od­
była się wśród wielkiej pompy pierwsza re- 
cepcya u księcia Mirskiego, Na recepcję tę 
przybyło około 80 bejów z zapewnieniem o 
lojalnej uległości dla nowej władzy. Książę 
Mirski w dłuższem przemówieniu do szlach­
ty lazistańskiej oświadczył, że car jest spra- ! 
wiediiwym dla różnojęzycznych ludów swego 
olbrzymiego państwa, że Rossyanie szanując 
własną religię umieją uszanować i obce, że 
odtąd ustawy i prawo wszystkich wezmą w 
opiekę i że przywileje bejów i nadal będą 
miały znaczenie. Sowicie obdarzeni powrócili 
naczelnicy w dobrym humorze do swoich 
aułów. Dnia 13go września przedstawił 
książę Mirski reprezentantom miasta stale 
mianowanego gubernatora Bitumu, generała 
Komarowa, który pochodzi ze szczepu adżar- 
skiego. Komarow zapew m ł, że przy pomocy 
administracyi gminnej zamieni pysznie poło­
żone miasto w pierwszorzędne emporitim 
handlowe. Losy miasta i wybornego portu 
będą także zajmowały w wysokim stopniu 
ministra marynarki. Zaledwie flaga rosyjska 
zatkniętą została na cytadeli, przybył także 
do Batumu wiceadmirał Arkass, komendant 
floty na morzu Ozarnem i portów czarnomor­
skich, aby na miejscu samem przedsięwziąć 
studya. Zarządzono pomiary w porcie, obej­
rzano pojedyncze fortyfikaeye i odbyto nastę­
pnie wieiką konferencyę, w której wzięło u- 
dział kilku wyższych oficerów inżynieryi. 
Po kilkudniowych naradach i pracach, od­
płynął wiceadmirał Arkass do Liwadyi, aby 
złożyć carowi sprawozdanie. Ma on zapropo­
nować rozpoczęcie wielkich robót w porcie, 
aby, jak się wyraził, zamienić Batum na wa­
żny punkt na lądzie i na morzu. Znane po­
stanowienie traktatu berlińskiego nie będzie 
zapewne temu przeszkadzało, aby Batum o- 
bok ważnego miasta portowego stał się także 
pierwszorzędną warownią nadmorską.

Podczas gdy ewakuacya Batumu przez 
Turków dokonała się w sposób dość zado- 
walniający, to ustąpienie Rossyan z Erzerum 
pociągnęło za sobą skutki, które nabawiły 
namiestnika kaukazkiego wielu kłopotów. 
Emigracya Armeńczyków, która się rozpo­
częła już przed kilku tygodniami, przybrała 
w ostatnich dziesięciu dniach ogromne roz­
miary, tak, że zmieniła się w prawdziwą wę 
drówkę ludów. Dotąd przesiedliło się około
200.000 ludzi z Erzerum i okręgu tego na­
zwiska do nowych posiadłości rossyjskieh w

j Armenii. Powodem tej tłumnej emigracyi Ar- 
' meńczyków jest obawa przed gwałtami Kur­

dów, którzy już dawno gotowali się do formal­
nej obławy na Armeńczyków. Dotąd wstrzymy 
wały ich od rabunku dywizje rossyjskie. Hasło 

I do najokropniej-zych gwałów dali Turcy i 
Kurdowie w Erzerumie samym. W nocy z 

| 12 na 13 września napadnięto tam pewną 
| rodzinę armeńską, zraniono śmiertelnie ojca 
'rodziny, a dwunastoletnia córka jego wyzio­
nęła ducha wśród katuszy, przed których o- 
pisem pióro się wzdryga. Matka umarła z 
przestrachu. Dnia następnego nie pootwiera­
li Ormianie swoich sklepów, Jęcz oblęgli dom 
swojego arcybiskupa, żądając od niego pomo­
cy. Duchowny naczelnik Armenii udał się w 

| drodze telegraficznej do Porty i reprezentantów 
j mocarstw w Stambule z prośbą o pozwolenie na 
l utworzenie z pomiędzy Ormian oddziału żandar- 
| meryi, któryby czuwał nad bezpieczeństwem w 
< chrześeiariskiej dzielnicy miasta. Layard zrobił 
1 wielką nadzieję, ale Porta nie zgodziła się 

na uzbrojenie chrześcian a najstraszniejsze 
zbrodnie przeciw Ormianom były odtąd na po­
rządku dziennym. Wskutek tego nieszczęśliwi 
ci widzieli jedyny ratunek w ucieczce, jakoż 
zaczęli niebawem całemi tłumami uciekać. 
Pytanie tylko, jakiemi środkami będzie można 
utrzymać tych emigrantów podczas zimy ? 
Do dobroczynności publicznej trudno apello- 
wać, gdyż w ostatnich latach uczyniła ona 

już bardzo wiele a źródła wyczerpały się o- 
1 becaie zupełnie. Państwo zaś znajduje się
• samo w opłakaaym stanie finansowym. To 

też istnieje obawa, że zima, która w Arme­
nii wcześnie się zaczyna, popchnie tych nie­
szczęśliwych w najokropniejszą nędzę. Czy 
deputaeya tycb emigrantów, która ma się u-

s dać z prośbą o pouuc do Liwadyi, wskóra 
co, jest również rzeczą bardzo wątpliwą a 
przecież ua tem polega ostatnia i jedyna na­
dzieja emigrantów. Porta zarządziła ostatecz­
nie pewien środek, aby zapobiedz dalszym 
gwałtom dokonywanym Da ludności chrześ- 
ciańskiej w Erzerumie i sandżaku. Nakazała 
utworzenie osobnego trybunału, którego spe-

* cyalnem zadaniem będzie pociągać do odpo- 
j wiedzialności wszystkich, którzyby zakłócili 
i  spokój publiczny. Na prezydenta tego spe-
cyaiueg.) trybunału przeznaczono Ali Szefika 
beja, który przybył do Armenii w charak­
terze nadzwyczajnego komisarza Porty."

K R O I I K A
— l l i a n o w a n i a .  1 Eefcarz asystent 

rezerwy dr. Samuel Bram, mianowany starszym 
lekarzem rezerwy pułku piech. nr. 30; elewo­
wie lekarscy dr. Ludwik Brezina, dr. Broni­
sław Lougcbamps Berier i dr. Emanuel Bosen- 
blatt mianowani starszymi lekarzami rezerwy, 
pierwszy przy pułku pieeh. nr. 58, drugi przy 
szwadronie trenów nr. 5 we Lwowie, trzeci 
przy szpitalu garnizonowym nr. 15 w Kra­
kowie.

— E m i l  K alnżn icak i nadzwyczajny 
profesor porównawczej filologii i języków sło­
wiańskich, mianowany został zwyczajnym profe­
sorem tych przedmiotów na uniwersytecie czer- 
niowieckim.

* Ż y w c e m  u p i e k ł  s i ę  pewien
wyrobnik, Adolf Ch., który zakradł się wczoraj 
wieczór w nietrzeźwym stanie do cegielni p. 
Menkesa na Zofijówee i położył się do snu na 
przy murku pieca, w którym właśnie cegły wy­
palano. Dziś znaleziono go nieżywego, a spro­
wadzona komisya policyjno-sanitarna sprawdziła, 
że Ch. zmarł od skwaru, i zaduchy. Na 
ciele widoczne były znaki poparzenia. Zwłoki 
zabrano do szpitala.

* Znaleziono wczoraj rano kołc gma­
chu Skarbkowskiego wielki pugilares skórzany 
z lieznemi notatkami, po który zgłosić się na­
leży w c. k. policyi.

— W ie lk i pożar nawiedził w osta­
tnią sobotę miasto Lublin. Około godziny wpół 
do 9 wieczór wybuchł ogień w samym środku 
czworoboku, zamkniętego ulicami Nową, Ko­
walską, Cyruliczuą i Nadstawną. Pomimo wszel­
kich wysileń straży ogniowej i mieszkańców 
pożar podniecany dość silnym wiatrem północno- 
zachodnim, nie mógł być ograniczonym i za­
grażał całej dzielnicy. Szkoda w pierwszej chwili 
obliczona została na przeszło 300.000 rubli. 
Kilka osób mniej lub bardziej ciężko zostało 
pokaleczonych przy ratowaniu.

— P o ż a r  t e a t r n .  Tak zwauy Star- 
Iheatre w Biackburnie w nocy na poniedziałek 
zgorzał do szczętu. Z wieczora w niedzielę od­
bywał się w nim wielki meeting religijny. 
Gmach był ZDudowany przeważnie z drzewa i 
obejmował 4.000 osób.

— S a m o b ó j s t w o .  W Norymberdze 
w tycb dniach odebrał sobie życie bankier pe­
wien, zagrożony ruiną majątkową, przeszywszy 
się szpadą,

— D efraudan t Emil Louvet, apte­
karz z Lille, aresztowany został w tych dniach 
ua rekwizycyę konsula francuskiego, w jednym 
z hotelów peszteńskich, gdzie mieszkał ze swoją 
kochanką. Znaleziono przy nim całą zdefraudo- 
waną sumę, 50.000 franków.
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— O l b r z y m i e  Ł u t y  ż e l a z n e

w Creuzot, założone przez zmarłego senatora 
Francyi Schneidera, przedstawiają obraz ruchu 
i pracy, jakiego drugiego trudno by było zna­
leźć na kontynencie europejskim. W dniu 1 
maja zakłady Sehnejderowskie w Creuzot zaj­
mowały 423 hektarów obszaru, stanowiły więc 
niejako całe dość znaczne miasto; należało do 
nich oprócz tego 731 hektarów pól uprawnych. 
Zatrudniały w tym czasie 15.252 robotników, 
z których około 7.000 praeowało w kopalniach 
węgla i żelaza, a reszta w warsztatach i przy 
drodze żelaznej, łączącej kopalnie z fabrykami 
i pojedyncze warsztaty pomiędzy sobą. Droga 
żelazna ta miała przeszło 300 kilometrów (40 
mil geograficznych) długości, zbudowana o to- 1 
rach normalnej lub mniejszej od normalnej sze­
rokości, regulowana 422 zwrotnicami i tarczami 
obrotowemi i posiadająca 27 lokomotyw i 1518 i 
wagonów. W warsztatach było dnia 1 maja w 1 
ruchu 281 machin parowych o sile 13 334 
koni, oraz 58 młotów parowych, pomiędzy któ- 
remi jeden, ważący 80 toun czyli 1600 cen- j 
tnarów. Innych najrozmaitszych machin znajduje 1 
się w zakładach Creuzotu 1050. Produkcya i 
wynosiła w ostatnim roku w kopalniach 549.000' 
onn węgla, 155.000 tonn rudy żelaznej, 126.000 , 

tonn żelaza kutego i stali, oraz 25.000 tonn j 
w warsztatach konstrukcyjnych; natomiast 

fabl7kach 572.000 tonn węgla, 
roo.UUU tonn koksu, 400.000 tonn kruszcu, 
o /s  milionów metrów kubicznych wody i 2 2  
miliony metrów sześciennych gazu. Po nad to­
rem żelaznym, łączącym obydwa dworce za­
kładu, urządzony" jest olbrzymi most żelazny 
dla komunikacyi pieszej i kołowej, którego 
część środkowa spuszczać się da i podnosić 
za pomocą pras hydraulicznych, a waży 75.000 
kilogramów. Robotnicy zakładów w Creuzot po 
siadają kasę inwalidów i emerytalną, osobne 
szkoły elementarne średnie i dla dziewcząt, ko­
ścioły własne i t. d.

— D w u s t u  T r a p i s t ó w  francuskich 
wybiera się z Francyi do Pennsylwanii, gdzie 
Przełożeni tego zakonu zakupili wielkie obszary 
Pestek, które Bracia uprawić mają.

— W ie lk ą  pow odzią nawiedzone 
y y zeszłej soboty południowe wybrzeża Anglii 
frlandyi, w skutek wylewu morza, podczas

®dy etan wód w Tamizie i innych rzekach 
nieznacznie tylko się podniósł, a na wschodnich 
Wybrzeżach Anglii i Szkocyi poziom morza 
°padł nawet tak, że wiele okrętów osiadło na 
mieliźnie a inne ledwo się od tego losu wywi­
nąć zdołały przez szybkie odpłynięcie na pełne 
morze. Osobliwsze to zjawisko przypisać można 
działaniu wulkanicznemu pod dnem morskiem.

— W le lb ie  śniegi, jak donosi Bo- 
hemia, spadły w tych dniach w górach Karko­
noszach czeskich.

^ J 'U ' ł v  K i l u ,  decydujący zawsze 
? P onacb przyszłych Egiptu, jest tej jesieni 

ar o °hfity. W ostatnich dniach obawiano się 
nawet, ażeby nie było tego „dobrego za wiele," 
•J. ażeby „święta rzeka" zanadto nie wezbrała, 

ponieważ trzy tamy pod Aleksandryą już była
Przerwała.

— Ż ó ł t a  f e b r a  znowu gwałtowniej 
81§ szerzy w dolinie Missisippi, ponieważ po­
wietrze znacznie się ociepliło.

— A o w y  g u b e r n a t o r  K a n a d y  
Markiz of Lorne, przed kilkoma dniami wyje­
chał z Anglii w towarzystwie swej małżonki, 
królewny Ludwiki, udąjac się na swą po­
sadę.

— A a  p o b l a d z l e  s t a t k u  amery­
kańskiego Adelphi, który płynął z Nowego 
Jorku do South Norwalk, dnia 28 września 
nastąpił wybuch kotła parowego, przyczem 
dziesięć osób utraciło życie, a wiele poniosło 
uszkodzenia.

— P l ę c i o r a c z b f .  Żona ubogiego 
szewca Kay, w Lagerdorfie holsztyńskim*, 
powiła w tych dniach pięcioro żyjących i zdro­
wych niemowląt, pomiędzy któr emi znajdują się 
dwa chłopczyki i trzy dziewczynki. Zawiązał 
Mę komitet, który zbiera składkę dla tej ubo- 
Siej rodziny.

— W e a u w ł u s *  ciągle wybucha dość 
gwałtownie, a nowy stożek już d. 29 września 
Wyrzucał dym i płomienie; ciągle też płynie 
nwa z rozpadlin na stokach góry. W miejsco-
°8ci Resina, położonej u stóp wulkanu, po­

wysychały w ostatnich dniach studnie, z czego 
Wnoszą o wzmaganiu się naprężenia wulkani- 
«koV8° Wy wnętrzu góry. Dotychczas jednak 
Prof C°m wulkanu nie zagraża niebezpieczeństwo, 
sie Palmieri dniem i nocą teraz znajduje
wych a ]SWem obserwatoryum. Napływ cieka-
znacznJ Wnie Anglików i Niemców jest dość
szczytem r? NeaPolu 00 widad łun? nad
cei sie i ezuwiusza — jest to odblask żarzą-
ieszczp -Płomienie nie wydobywają się
w . , , . krawędź starego krateru. W Perugii 
„■J.  1 niacb cztery gwałtowne wstrząśnienia 
™  burzyły 16 domów a 132 uszkodziły 

mocno, ie mim kańcy musieli je opuścić. 
ta t łZŴ Z • .z wybuchem Wezuwiusza były 
>«• aa rz^s,ien.iai które w tych dniach nawiedzi- 
Brenner Pee Tyrolu, zwłaszcza okolicę góry

Dzienniti . ^ f ^ n f y z o w a n a  m a ł p a .
Moselev r!°ndy,&8kle opowiadają: „Mr. F. J. 
konał w den^ Bta londyński, do-

ych dniach w pałacu Alexandry ope-

racyi zęba i szczęki u małpy i po raz pierwszy 
u tego zwierzęcia zastosował narkotyk chloro­
formowy. Operowana małpa liczy lat około 15 
i jest silnej budowy. Po upływie 4 minut, 37 
sekund, małpa straciła od chloroformu przyto­
mność i znieczulenie zupełne trwało około 10 
minut, W którym to czasie szczęśliwie dokonaną 
została operacja. Małpa, odzyskawszy przyto­
mność, chłodziła przez jakiś czas policzki swe 
przy kracie żelaznej w oknie, poozem widocznie 
weselsza już pobiegła do swych towarzyszy.

Czwarty wykaz datków
na rannych żołnierzy armii okupacyjnej i 

ich rodziny. j
(Ciąg dalszy.)

Za pośrednictwem c. k. P r e z y d y u m 
N a m i e s t n i c t w a  we Lwowie : (Ciąg dal.) 
pp. Diiltz 1 zł., Dunder 2 zł. 20 ot., Stegl
2 zł. Tyszkowski 1 zł., Nowak 1 zł., Nawro­
cki 1 zł., Nahlik 1 zł.. Aleksandrowicz 50 ct., - 
Łysogórski 1 zł. 20 ct., Czermin 1 zł., Fiisow- 
ski 50 ct., Kwoczyński 1 zł., Wawrausch 1 
zł., Piechowicz 1 zł’., Adlmann 1 zł., Balka . 
50’ ct., Abt 1 zł., Lorenz 80 ct., Witoszyński * 
50 ct.! Szydłowski 50 ct., Klimaszewski 50 ; 
ct., Winiarz 50 ct., Korczyński 50 ct., Koch 
Rudolf 1 zł. 20 ct., Wiśniewski 50 ct., Po- 
chmarski 10 ct., Schonett 1 zł., Sękowski 50 j 
ct., Jaworski Bazyli 50 ct., Prachtel Morawian 
ski 5 zł., Bielecki 50 ct., Hoszowski 1 zł., S 
Potuczek 50 ct., Guekler 50 ct., Sciborski 1 
zł., Sajewicz 60 ct., Olszewski 1 zł.. Beeher 
50 ct., Szostakiewicz 50 ct., Paliwoda 1 zł., 
Buczyński 50 et., Kolbuszewski 50 et., Lang
1 zł. Jaworski 20 ct., Stankiewicz 30 ct., 
Milan 30 ct., Nyjny 50 ct., Groydan 20 ct., 
Pazirski 20 ct., Poliak 20 ct., Track 20 ct.. 
Herbert Gustaw 20 ct., Rosnowicz 20 ct., 
Kulczycki Ludwik 20 ct., Stach 40 ct. Kaczo 
rowski 50 ct., Lubowicz 3 zł.. Kruszyński 1 
zł Cierpiał 50 et., Jetscluu 1 zł., Moszyński 
5Q et Galewski 50 et., Ilasiewicz 1 zł., Mar­
gasz 50 et., Troezyński 50 ct., Pieczanka 50 
ct Wiehler 50 ct., Dostał Franciszek 1 zł., 
Czarnowęski 30 ct., Piotrowski 1 zł., Szczu­
rowski 50 ct., Palatzka 50 ct., Bukaczewski 
50 ct., Bierzyński 50 ct., Clementz 50 ct., 
Bylina 2 zł-, Janowicz 50 ct., Malinowski 1 
zł.; urzędnicy c. k. głównej kasy krajowoj, pp. 
Womela 5 zł., Gelb 3 zł., Wnorowski 3 zł., 
Olpiński 3 zł., Ckaranza 2 zł., Petz 30 ct., 
Swoboda 2 zł., Burdon 1 zł., Wolański 2 zł., 
Matousekek 2 zł., Niger 1 zł., Pepłowski 50 
et., Hryniasiewicz 1 zł., Maksymowicz 1 zł., 
Starosolski 1 zł., Partykiewiez 1 zł., Rużiczka 
Jan 50 ct., Michalewski 30 ct., Rozkoszny 1 
zł., Tustanowski 50 c t . ; urzędnicy c. k. nrzę- 
du podatkowego we Lwowie : pp. Starak 2 zł., 
Martini 1 zł., Czyżewski 1 zł., Nesterowicz 1 
zł., Morawiecki 1 zł. 50 ct., Jan Matauszek 
1 zł., Zdobnicki 1 zł., Sonnewend 1 zł., Fan- 
gor 1 zł., Napiórkowski 50 ct.. Rybacki 50 
ct., Pytlik 50 ct., Koniuszewski 50 ct., Kozub­
ski 50 ct., Wirski 40 ct., Pfeil 30 ct., Gottleb 
25 ct., Rumenstorfer 20 ct., Bourdon 20 c t.; 
urzędnicy c. k. urzędu wymiaru należytośei we 
Lwowie : pp. Józef Bałłaban 2 zł., Leon Ło- 
dziński 1 zł., Schmidt 1 zł., Faliszewski 1 
A., Pasławski 50 ct., Jarosiewicz 50 ct., Ba­
biński 20 ct., Lutyński 50 ct., Radewicz 30 
ct., Orłowski 50 ct., Glatty 50 ct., Kochański 
30 ct., Milski 1 zł., Rożyeki 30 ct., Jasiński 
10 et., Nigg 50 ct., Rybacki 20 ct., Fedczy- 
szyn 20 ct., Gottschal 20 ct. ; c. k. urząd 
cechowań we Lwowie: pp. Hajos 1 zł., Heekle 
1 zł., Horodeeki 1 z ł.; c k. zarząd salinarny 
w Dolinie: pp. Adolf Nechay 1 zł., Karol Nigrin 
1 zł., personal salinarny razem 10 z ł ; c. k. 
zarząd salinarny w Drohobyczu : pp. Maksymi­
lian Wolski 3 zł., Jan Minich 2 zł., personal 
salinarny razem 15 z ł.; c. k. zarząd salinarny 
w Kałuszu: pp. Henryk Lichtenstein 7 zł., 
Karol Mialorich 6 zł., Wiktor Paul 3 zł., dr. 
Frydryk Dzikowski 2 zł. 50 c t ; personal sali­
narny razem 151 zł. 50 c t.; urzędnicy c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu : pp. Krynicki
lO zł., Strumieński 5 zł., Willaume 1 zł., 
Tupec 3 zł., Doboszyński 5 zł., Porschinsky
3 zł., Leo Loweumuth 2 zł., Zarzycki 2 zł., 
Lacek 2 zł., Biliński 1 zł., br. Kranzberg 1 
zł., Brugger 1 zł., Celewicz 1 zł., Horak 1 zł., 
Pakosz 1 zł., Szechowicz 1 zł., Augustin 1 zł., 
Krwawiez I zł., Sękowski 1 zł., Kulczycki 50 
ct,, Przyłuski 1 zł., Bętkowski 50 ct., Jarina 
50 ct., Wesołowski 50 ct.. Herasymowicz 50 
ct., Lipiński 50 ct., Gilewicz 1 zł., Fridelli 1 
zł., Fiałkowski 1 zł., Czubaty 1 zł., Juszkie- 
wicz 1 z ł , Komorowski 50 ct., Łotocki 1 zł., 
Stanisławski i  zł., Buchelt 50 ct., Burdowicz 
1 zł., Kutschera 1 zł., Chmielewski 1 z ł ; 
stowarzyszenie wsparcia izraelickich rzemieślni­
ków we Lwowie 10 z ł, J. Schulz 5 zł., 
Nessler Franciszek 10 zł., Rachmiel Mieses 5 
sztuk obligacyj renty państwowej po 100 zł.,
Fryderyk Jahn 50 zł.. Beri Ttirk 10 zł., Jó­
zefa Pasławska 10 zł., gmina Cieszacin wielki 
5 zł. 50 ct., gmina Radymno 5 zł., gmina Pi- 
woda 2 zł., gmina Krzeszów 9 zł., gmiua Ra­
dziechowy 3 zł. 83 ct., zarząd Arcyksiążęcych 
dóbr w Żywcu 34 zł., ks. Piotr Wróbel 2 zł., 
8. T. Weich 5 z ł, ks. Michał Paleczny 1 zł., 
ks. Jędrzej Rudnicki 50 ct., wydział Rady po­
wiatowej w Złoczowie 50 z ł.; razem 1.093 zł. 
8 ct. i 5 sztuk obligacyi renty państwowej po 
100 zł. (C. d. n.)

OSTATNIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  wystosował do 

Namiestnika Tyrolu hr Taaffego pismo od­
ręczne, w którem wyraża najłaskawiej po­
dziękowanie dla ludności za serdeczne przy­
jęcie i objawy niewzruszonych uczuć dyna­
stycznych, okazane podczas podróży, odbytej 
przez Najjaśniejszego Pana wraz z Najdostoj­
niejszym Cesarzewiczem do południowego Ty­
rolu.

Począwszy od dnia dzisiejszego odby­
wać się będą dwa na dzień p o s i e d z e n i a  
Se j mu.  Dzisiaj pierwsze skom-zy się około 
godziny drugiej; główny przedmiot obrad no­
wela gminna Drugie rozpocznie się o godz. 
6tej, ua którem toczyć się będą rozprawy o 
pożyczce krajowej dla utworzenia źródła dro­
bnego a taniego kredytu w celu wydobycia lu­
du z rąk lichwy.

W y s z e g r a d  z a j ę t y  w c z o r a j  
b e z  w y s t r z a ł u ,  w F o c z y  nie ma 
powstańców, oto najświeższe wiadomości 
z widowni walki w Bosnii i Hercegowinie. 
Krwawy dramat okupacyjny skończył się 
więc szczęśliwie, skończył się prędzej, niż 
spodziewać się można było Po dokonanej 
okupaeyi zudaniem wojsk cesarskich będzie 
już tylko dokonać uspokojenia kraju zapomo- 
eą rozbrojenia ludności i ustalić nowy po­
rządek rzeczy w zdobytym kraju. Zadanie 
nie łatwe i wymagające wielkiej przezorno­
ści i taktu — ale w porównaniu z krwa 
wym zuojern ubiegłych dwu miesięcy na­
zwane być może igraszką. Wszak zadanie to 
nie wymaga krwi rozlewu, a wobec tego 
wszelkie inne ofiary są niczem.

Zewsząd potwierdza się wiadomość, że 
operacye w Bośni w tym roku nie będa już 
rozciągnięte na p a s z a l i k  n o w o  b a z a  r- 
s k i. „Pominąwszy nawet polityczne stypu- 
lacye art. 25go traktatu berlińskiego, powia­
da Bresse, okupacya wspomnianego paszaliku 
także z militarnych powodów nie wydaje się 
na razie niezbędną. Dla zabezpieczenia do­
tychczasowych sukcesów i zajętego teryto­
rium , wystarczą zupełnie podjęte w łaśnie 
zarządzenia wojskowe na północnej granicy 
często wspominanej „szyi" między Serbią a 
Czarnogórą. Nie wątpimy o tern, że licho 
odziane bandy ligi albańskiej a niemniej 
także i wojska tureckie przetrwałyby kampa­
nię zimową równie źle, jak ostatnią zimę w 
Bałkanach. Ale kampania zimowa naszych 
wojsk byłaby w każdym razie połączoną 
z ofiarami, które byłyby nieproporcjonalne 
w stosunku do możliwych korzyści."

Jak widać z tego komunikatu Bresse. 
armia cesarska ograniczy się w tym roku 
na obsadzeniu i odpowiedmem u f o r t y f i k o w a ­
niu linii Dryny, która od Foczy F zez ®°* 
razdę aż do granicy serbskiej n i e d a l e k o  Wy_ 
szegradu stanowi naturalną granicę między 
Bośnią właściwą a paszalikiem nowobazar- 
-skim.

ło z armią’ powstańczą, skoncentrowaną w 
Zworniku, możemy dziś rozwiązać. Około
3.000 powstańców z pakunkami i am unicją 
przekroczyło gr * iieę rerbską, 5000 ludzi u- 
szłe do -ias5 iliku nowobazarskiego i starej 
Serbii, a około 500 do Albanii. Tak nagły 
i ogromny ubytek sił zniechęcił wytrwal- 
szych, którzy widząc niepodobieństwo dalszej 
walki rozpierzchli się po wsiach. Powszech­
na panika ogarnęła umysły i jak to zwykle 
bywa w takich razach, właśnie najfanatycz- 
niejsze i najbardziej zacięte żywioły, starały 
się naprzód ocalić. Agitatorowie drżąc o 
swoją skórę, schronili się częścią w lasy, 
częścią uciekli do Serbii. Co pozostało w do­
mu, spieszyło z wysyłaniem deputacyj do 
komendantów wojsk cesarskich, aby uprosić 
sobie łaskę cesarza.

Od chwili, w której rozpoczęła się piel­
grzymka deputacyj do obozów wojsk, chrześ­
cijańska ludność w Bielinie i Zworniku ob­
jęła straż bezpieczeństwa i czuwanie nad 
maieryałein wojennym, pozostawionym w for- 
tyfikacyach. Powstańcom wzbroniono wstępu 
do miast, póki wojska cesarskie nie wkro­
czyły i nie objęły w posiadanie nagromadzo­
nych tam zapasów.

Komenda 36 dywizyi wojsk donosi z 
B a n i a l u k i  3 b. m. W kąjmakamacie 
p r i e d o r ujęła kolumna ruchoma bandę 
rozbójników i odstawiła ją do Banialuki. W 
Petrowaczu znaleziono znaczne zapasy broni, 
amunicji i żywności. Mieszkańcy kajmaka- 
matu Klucz składają broń bez oporu; zna­
czną jest ilość tej broni, a uderza wielka 
liczba odtylcówek.

Miasto W y s z e g r a d  liczące około 
2000 mieszkańców przeważuie mahmnetan- 
skich, bierze swą nazwę od zamku (Giodu) 
sterczącego na wysokiej stromej skule,  ̂ który 
przedstawia widok malowniczy i imponujący. 
W zamku tym siedział niegdyś głośny Me- 
hemet Sokołowiez, pierwszy między egami 
B śuii, postrach bośniackich rajasow, pra­
wdziwy raubntter średniowieczny. A 'a--- y- 
szegrad otoczone stromemi lesistem) górami, 
leży po prawym brzegu Dryny, która w tem 
miejscu jest już dość szeroką j pize., kUrą 
p rowadz i  piękny łąkowy most kaimenuy o- j 
sadzony na 13 ciosowych filarach Most ten, ( 
podobnie jak piękny meczet, wielkie łazienki 
(Uamman) i bazar zbudowane zostały przed j 
300 laty przez owego potężnego optymuta.
Z powodu swego położenia był Wyszegrad * 
zawsze jednym z najważniejszych punktów ? 
strategicznych w Tureyi europejskiej i vte 
wszystkich wojnach Porty z niespokojnymi 
wazalami odgrywał ważną rolę. Zawsze tez 
znajdow ała się w fortecy wyszogradzkiej li­
czna stosunkowo załoga wojskowa; w osta- : 
tnich czasach było sam osin komp mij pic- , 
choty i komenda żandarmeryi. Wzgórza d o -5 
koła W yszogradu uwieńczone są warownemi 
karaułami, które, gdyby zaniedbano wcześnie 
obsadzić m iasto, m ogłyby  były  stać się do­
brym punktem oparcia dla powstańców.

O bitwie pod S e n k o w i c a m i  po­
dajemy w rubryce „Akeya okupacyjna" kil­
ka szczegółów, skreślonych na prędce przez 
naocznych świadków i uczestników tej bi­
twy. W korespondeucy: Koln. Ztg. z Sera- 
jewa znajdujemy dziś pierwsze nieco obszer­
niejsze sprawozdacie dziennikarskie o tej a- 
ferze. Według korespondenta zamiarem po­
wstańców, skoncentrowanych pod Glaziua- 
czem w sile około 10.000 ludzi, było obejść 
silną pozycję wojsk cesarskich pod Mokro- 
Romanią i u d e r z y ć  na  S e r  aj  ew o. Ko­
mendant 1 dywizyi postanowił przeto uprze­
dzić nieprzyjaciela i uderzyć na silną pozy­
cję powstańców na wzgórzach glazinackich. 
Atak wykonany został według dyspozycyj 
głównodowodzącego pod komendą fmp. 
Yecseya — w sile 9V2 batalionów z jedną 
bateryą górską i szwadronem huzarów a za­
tem w sile około 8500 ludzi. Zamiarem ko­
mendanta było obejść prawe skrzydło nie­
przyjacielskie pod Bandin-Ożiah, odciąć po­
wstańcom odwrót do Rogatycy i w kotlinie 
Wysoezyny zniszczyć go zupełnie. Pomimo 
zupełnego zwycięstwa, które fmp. Vecsey od­
niósł, c i prawda ze stratą 800 ludzi, nie 
mógł przeszkodzić odwrotowi powstańców do 
Rogatycy. Dnia 22 b. m. zatelegrafował gen. 
Filipowicz z Serajewa do Glazinacu: „Ab- 
kochen, Vonvartsgehen!u wskutek czego wie­
czór 22 września obsadzono Rogatycę. Po­
wstańcy cofnęli się bez walki do Wyszegra- 
du. W bitwie pod Glazinacz nie wzięto ani 
jednego jeńca. Około 100 rozprószonych po­
wstańców, którzy odrzuciwszy broń, stawili 
się w Mokrem, ma być dostawionych do Se­
rajewa".

Dziennik rozporządzeń wojskowych po­
daje wiadomość o nadaniu orderu żelaznej 
korony I klasy fmp. baronowi J o w a n o w i -  
e z o w i  „w uznaniu zajęcia tudzież upacy- 
fikowama Hercegowiny, dokonanego samoist­
nie wśród najtrudniejszych stosunków w sposób 
:zybki i skuteczny." To uzasadnienie nadaje 
prawo do orderu Maryi-Teresy, który jednak 
może być nadany tylko przez kapitułę or­
deru.

S u ł t a n  oznajmił temi dniami p . 
L a y a r d o w i  na osobnej audyencyi, ie  
nie może udziel,e sankcji angielskiemu pro­
jektowi reform dla M a ł e j  A z y i .

Powstańcom brak już widocznie owe­
go moralnego żywiołu, bez którego nie 
ma żołnierza. Demoralizacja wkradła się w 
ich hufce od chwili, gdy nowy korpus armii 
cesarskiej pod dowództwem fmp. Biemrths 
wkroczył przez Sawę do Bośnii. Odtąd bo­
wiem rozpoczął się cały szereg niepowodzeń. 
Bez walki oddali Tuzlę, Bielinę i Zwornik, 
chroniąc się całetni gromadami do Serbii i 
paszaliku nowobażarskiego. Pytanie, które 
zadaliśmy sobie kilka dni temu, co się sta-

Z Paryża dowiaduje się Bolit. Corresp., 
żt szef sztab" g- .eralaego w fraoeuskiem 
ministerstwie wojny, generał dywizyi de 
M i r i b e l ,  ZLinkrz.. w tych dniach odbyć 
militarną podróż naukową na wzór exkursyj 
naukowych urządzanych co roku przez austrya- 
cki i niemiecki sztab generalny. Generałowi 
de Miribel towarzyszyć będą w tej podróży, 
która olrwa 22 dni, dwaj generałowie, 28 
oficerów sztabowych i wyższych i 80 żołnie­
rzy z 130 końmi. Calem wycieczki naukowej 
będzie tym razem w s c h o d n i o  g r a n i c a  
F r a n c y i ,  głównie zaś okręgi Epinal, Mi- 
recourt i Neufchateau a chodzić będzie głów­
nie o obznajomienie oficerów wysłanych w 
tę podróż z systemem obronnym w Woge- 
zach.

Wszystkie telegramy, które nadeszły w 
ostatnich dniach z Indyj do Londynu, prze-



mawiają za tem, że tamtejsze władze mili­
tarne nie będą działały z pośpiechem, lecz 
dobrze się namyślą, zanim przedsięwezmą 
jaki krok stanowczy. W Londynie istnieje 
tylko jeden dziennik D aily News, który jest 
zdania, że jeszcze przed zimą może i powin­
na być przedsięwziętą śmiała wyprawa prze­
ciw Kabulowi. Inne dzienniki londyńskie 
tak samo jak indyjskie są powściągliwsze i 
nie śmią udzielać rady w sprawie, o której 
przedewszystkiem militarne władze indyjskie 
powinny rozstrzygać. Te ostatnie zaś z ła­
two zrozumiałych powodów nie chcą rozgła­
szać swoich planów po całym świecie. O ile 
je nak z punktów, na których gromadzą się 
wojska, wnosić można, to plan wojenny nie 
zdaje się, obecnie przynajmniej, polegać na 
bezpośrednim marszu przeciw stolicy Afga­
nistanu przez wąwóz khyberski, ale na po­
sunięciu wojsk ku Kandaharowi i w innym 
dawniej już oznaczonym kierunku. Tymcza­
sem nastąpi zima lub spadnie przynajmniej 
pierwszy śnieg w dolinach górskich. W pra­
wdzie ekspedycya zimowa nie jest niemożliwą, 
ale przecież należy się liczyć z ogromni mi 
trudnościami i niebezpieczeństwami, z jakie- 
mi taka wyprawa byłaby połączona. Rzecz 
dziwna w najwyższym stopniu, że właśnie 
wspomniany wyżej dziennik londyński naj­
silniej ostrzega przed intrygami Rossyi. Daily  
News, które dotąd przy każdej sposobności 
szydziły z russofobii, wyrażają dzisiaj bez 
ogródki podejrzenie, że rząd rosyjski skorzy­
sta z zimy, aby przez swoich oficerów wy­
ćwiczyć żołnierzy emira na sposób europej­
ski, pozakładać w jego kraju nowoczesne 
fortyfikacye i w ogolę przygotować kraj do 
obrony przeciw Anglikom. „Wszystko to jest 
nietylko możliwem ale i prawdopodobnem. 
Anglia musi być na to przygotowaną. O ta ­
kich dobryeh usługach dla Afganistanu mó­
wią już dzisiaj dzienniki petersburgskie i 
moskiewskie jako o rzeczy naturalnej i do­
zwolonej prawem międzynarodowem.“

Rząd angielski posiada dwa pisma Szyr 
Alego do Sułtana i Szacha Perskiego, w któ­
rych radzi im zbliżyć się do Rossyi i po- 
dejrzywa Anglię, że pragnie zabrać Egipt i 
Azyę mniejszą. Sułtan radzie będzie emiro­
wi urzędownie zachować przyjaźń z obu są­
siadami.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeA , 4 października. Od 

komendy drugiej armii w Serajewie 
nadszedł dziś następujący telegram: 
Generał Sametz, komendant pierwszej 
dywizyi wojsk donosi, że pierwsza 
b r y g a d a  p i e c h o t y  w k r o c z y ł a  
d z i ś  o 8 r a n o  bez  w a l k i  do Wy-  
s z e g r a d u .  Powstańcy wcześnie zra- 
na opuścili obóz i  szańce zostawiając 
działa, namioty i amunicyę. Wczoraj 
wkroczyła ósma brygada piechoty do 
Gorazdy bez oporu i  obsadziła dziś 
Konicę dwoma batalionami; siódma 
brygada piechoty jutro wkroczy do 
Konicy. W Foczy niema powstańców. 
P o w s t a n i e  b o ś n i a c k i e  j e s t  za­
t e m s t ł u m i o n e .  B o ś n i a  z n a j d u ­
j e  s i ę  w r ę k u  w °j'sk  n a s z y c j n __

Csnnik lwowskiej Izby handlowel i przem ysłow e!.
Lwów, dnia 4 października 1878

żądają

1 . A Jfceye za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k .«
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł m.k g*

W iedeA, 4 października. De­
pesza urzędowa. Fmp. Jowanowiez do­
nosi z Trebinji: W dn i u  i m i e n i n
c e s a r s k i c h  odbyła się w obozie pod 
Trebinją msza połowa, na której obe­
cni byli kaimakam i notable muzuł­
mańskiej, greckiej i katolickiej ludno­
ści. Podobne uroczystości odbyły się 
w Mostarze i Stolaczu. Ostatnia miej­
scowość była illuminowana. Deputacye 
wszystkich wyznań składają życzenia 
dla Cesarza. Wojewoda Wukoticz 
przybył tutaj z Antiwari w sprawie 
repatryaeyi hercegowińskich batalio­
nów.

Książe Wirtemberski donosi z Li-< c
wna: Po uroczystem nabożeństwie
przybyły deputacye ludności wszyst­
kich wyznań z muteszaryfem na czele, 
wyrażając życzenia dla Cesarza i lo­
jalne uczucia.

Generał Bienerth donosi z Tuzli: 
Uroczyste nabożeństwo odbyło się w 
katolickim i greckim kościele przy u- 
dziale ludności chrześcijańskiej. Pod­
czas nabożeństwa w katolickim koście­
le mufti i kilku notablów muzułmań­
skich brało udział w uroczystości po 
za kościołem. Wielka część <*niasta u- 
roczyście oświetlona.

Z Graczanicy donoszą, że naczel­
nicy serbskich gmin przybyli do ko­
mendanta etapowego, wyrażając życze­
nia dla Cesarza i podziękowanie za 
okupacyę Bośnii.

J P eszt, 4 października. Cesarz 
przybył dziś do Godólló. W południe 
T i s z a  w r ę c z y ł  C e s a r z o w i  de-  
m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .  Decyzya 
cesarska nie zapadnie zapewnie przed 
przybyciem hr. Andrassego. Tisza 
wskaże Cesarzowi mężów, których ra­
dy zasięgnąć wypadałoby co do obe­
cnego położenia.

B e r l i n ,  4 października. Reichs- 
anzeiger donosi: Według urzędowych 
doniesień rząd rossyjski zarządził r o z ­
b r o j e n i e  p o r t ó w  r o s s y j s k i c h  
na Czarnem morzu i usunięcie min 
podmorskich.

S k a ł a  , 5 paźdz. (Tel. p ry w ) 
Jego Ces. Wysokość Arcyksiązę K a­
r o l L u d w i k  przybył tu wczoraj 
przed godziną 6. Mimo wyraźnego 
ogłoszenia, że Najd. Arcyksiążę nie 
życzy sobie oficyalnego przyjęcia, gro­
madziły się wszędzie po drodze tłumy 
ludności, witając Najd. Gościa serde- 
cznemi okrzykami. JOW. Arcyks. Ka­
rol Ludwik zabawi dziś w Skale do 
11 godziny, następnie wyjeżdża do 
Tarnopola. Obiad w Kopyczyńcach, 
nocleg w Tarnopolu._____________

(JM) W iedeA, 5 października. 
(Tel. pryw.) Sytuacya wy wołana d e- 
m i s y ą  g a b i n e t u  w ę g i e r s k i e g o ,  
nie wyjaśniła się dotąd. Hr. An- 
d r a s s y  wyjeżdża w niedzielę do Do- 
bu i innych swych dóbr, gdzie zaba­
wi dwa lub trzy tygodnie. Zawarcie 
k o n w e n c y i  z T u r c y ą  zawisło dziś 
od obrotu rzeczy na Węgrzech. Ka- 
r a t h e o d o r y  b a s z a  czekać będzie 
w Wiedniu na powrót hr Andrassego. 
Tymczasem komisya osobna pod prze­
wodnictwem barona Schwegla pracuje 
nad projektem administracyjnym dla 
Bośnii i Hercegowiny. Mówią, że spra­
wy zarządu tych krajów będą skon­
centrowane w osobnem kanclerstwie 
na wzór dawnej kancelaryi dla spraw 
kroackich (H of - Kanzeley). Następnie 
oba parlamenty uregulują stosunek 
tych prowincyj do obu części monar­
chii.

W iedeA, 5 października. (Tel. 
pryw.) Załatwienie p r z e s i l e n i a  g a ­
b i n e t o w e g o  nastąpi prawdopodo­
bnie w ciągu przyszłego tygodnia. Hr. 
A n d r a s s y  zabawić ma 14 dni w 
Terebes, zkąd uda się także do Najj. 
Pana do Godólló.

P e szt, 5 paźdz. Najj .  P a n  
przybył tu dziś rano z Gódóló, i za­
pewne przyjmować będzie w ciągu 
dnia znakomitszych inężów stanu jak 
Szlavy, Majlath, Sennyey, Ghyc-zy
Simonyi. Wieczorem 
Pan do Wiednia.

odjeżdża Najj.

P e s z t, 5 października (Tel. 
pryw.) Jak zapewnia Tester Lloyd, hr. 
A n d r a s s y  posiada najzupełniejsze 
zaufanie Najj. Pana. Dowodzi tego de- 
missya Szella, którego zapatrywania 
nie znalazły posłuchu u Korony.

P a r y ż , 5 paźdź. Journal des 
Debats zamieszcza telegram od M i d- 
h a t a  baszy z Kaney, w którym ex- 
wezyr zaprzecza, jakoby poddał An­
glii myśl odstąpienia Krety Grecyi.

Konstantynopol, 5 paźdz. 
V akit donosi, że wczoraj odbyła Sie
pod przewodnictwem sułtana nadzwy­
czajna rada dywanu, która uchwaliła 
o d r z u c i ć  p r o p o z y c y e  a u s t r y -  
a c k i e  w sprawie k o n w e n c y i .

Tslegrafowany kurs wiedeńsfci.
W f e d e ń ,  4 października 1878 godz. 2 

aa iii. 18. Lo=y kredytowe 160*— . West. ak w 
kredyt 206-— , Akcyr - tę lo -austr ' " 99 75 
Akcye banku U nion 67*25. Akcye kolei K 
rola Ludwika 230-25 Atn-ye kolei p6łnoea«, 
199*75, Akeve koln południow , 6 9 — Akry 
kolei Alfdid 1 1 7 — , AL-ye kolei U1U - 
*60-50, Akcje kolei La ow-Czeraiow. i’6* —, 
’. keye kolei węg. północne- ■/»<•' tdw* UI3 50 

A '-cyc  kc1 Eli '1- ■ ; 117-50, .U  , .ol ‘ 
Albrechta — -— Węg. oblie. państw t : ’ 
cu 64 50 Gaik;. I o . u  83 50. L.
% r. 1864 ! 39 75. ALc, i t ‘. i  .erltat .« ,re „

kiej 109-—, Akcje banku obrokowego 102-— 
Losy tureckie 20 75, Akcje kolei węg.-gs" . 
— -— , Akcje kolei państwowej 258-50. 
Akcje banka swiązkowego 104*80, Rubel p a ­
pierowy 1 * 1 7 Wiedeńskie losy 89-— W ę­
gierskie losy 77 50, Mark. niem. 57*65. Wę­
gierska renta 83 60. Usposobienie silne.

W iedeń, dnia 4 października, godz. 
5, minut 50. Akcye kredytowe 228 — , An- 
glo-austr, — *— , Akcse banku Uuion — .— , 
Kolej Kar. Lud w. 230 50, Południowa 7 0 — . 
Renta pap. 60 70 Galie bank hyp 89 50, 
Gal oblig. indem i. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość 88 50 Losy z r. Ib60 —-—, 
N&poleonsdor 9 337,, Rubel papierowy — ■— , 
LTsposobieaie silne,

W i e d e ń ,  dnia5gopaździe rnika, godzi­
na 10 minut 40 Akcye kredytów- 228 30.
Auglo-Austr. 100 60, Uniousbarit 67 50 Kc- 
lei Karola Ludwika 230 75, południowa — — . 
Rubel pap -owy 1*1772, Gal. listy zastaw y 
— Gai listy ndeinuizasyjiie — •— Gal.
bank rustykalny —*— , Losy z r. 1 8 6 ) -------
Napoleoasdor 9*837*. Gsposob. silne.

Odpowiedzialny red :k» gTt&tf v sl Ła z i ń i k  .

N A D E S Ł A J S f E

Witold Aleksandrowicz
który jako nauczyciel śpiewu bawił czas dłuższy 
za granicą, głównie w Medyolauie, zamierza 
obecnie podczas swego pobytu we Lwowie 

udzielać naukę
śpiew u solowego

tak amatorom, jako też osobom, które chcą 
się kształcić na śpiewaków scenicznych. 

Mieszka przy uiicy Trybunalsniej nr. 1. 
(dawniej Dekasteryaluej) na lem  piętrze.

z dnia 5 października 1878 o godz. 7 rano 
Barometr 741.!2inui. Psychrometr suchy 4.5°€. 

Psychrometr wilgotny 4.2’C). Prężność pary 60mn> 
Wilgoć 96°/,,. Zachmurzenie. 6  Wian SEl.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza +  3 6 ’R
Barometer opada.

X"’Jrstr|eeu«3> ito  i i ’<cowa. 
dnia 5 października 1878.

Pp. I. Dembowski z Kosienic. Dr. Pastia 
z Jass. Jeremiarz Repuschinski z Drezna.

Hotel Warszawski.
Pp. A. Błoński z Stryja. P. Sławiński z 

Kleczy. F. Tarnawski z Zalesia. 8 , W ysoczań- 
ski z Laszek. J. Zawadzki z Kniaziołuki. 
B. hr. Dębska z Szląska.

Hotel Krakowski.
Pp. W. Ostrożyński z Sozań. W. Podho- 

rodecki z Korczyna.
Hotel George‘a

Pp. E. Bastrom z Odessy. B. Fonion z 
Rossyi. J. Gomoliński z Brodów. S. Wartere- 
siewicz z Czerniowiee. W. Wieleżyński z Czer- 
niowiee. A. Rogy z Hamburga W. Borst z Pa 
ryża. H. Berstein z Warszawy. F. Helbieh z 
Wiednia. W. Spitzer z Wiednia.

Hotel jhaiigs.
Pp. W. Dwernicki z Tymyszowa. M. 

Bauer z Budziua. H. Mutb z Berlina. K. Joseht 
z Wiednia. J. Wegemann z Komańcza. 

O d j e c t i a l t  r.e  I . i f o w h .
Pp. W. br. Lewartowski do Zarwanicy. S. 

r hr. Borkowski do Ubrynowa. br. Uraca do Ozer- 
| niowieo. S. Ośmólski do Góry. E. Welter do 
1 Zarwanicy. K. Zaklika do Hawłowic.

Eanku hip. galie, 200 zł. w. a. ? 
Bank* kredyt, gal. po 200 zł. w.

SS. Ł lK ty  s s s s t .  za 100 zł. 
ifcw kredyt, galie, 5 w. a,

.  .  - **/.

Bsnka hip. 
Listy dłużna

gatic.
5“/o okresowa &
6°/0 w. a.

. Z. kr. w ł. 6°/0 w.
3 .  L i s t y  d ł n ź n e  za 100 zł.

Ogoln. roln. kr.d, Zakł. dla Ga).
i Buków. d“/0 los. w 15 lat. g-| 

Tow. kr. w. 6"L w a. w 15 lat. j* 
,  « *- w 30 lat. »

4 .  Ol»SAy,'i za 100 zł. 
ipdemniz (tali 50/„ ni k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a.
Poźyeaki kraj. z r, i 873 po 0 ° , w. *

« .  I.O B y Miasta Krakowa 
„ .. Stanisławów s
' tt„ M wn©Sjro 

Dukat hoiendeiski 
Dukat ceaarski 
ftapoleondor .
Półimperyał ,
Bebei rossyjski srebrny

S ó5 marek” niem ts^dck^
Srebro . . .
SApss? w srebm

waluta austr.
złr. ct. złr ot.
m  50
’ 25 50 
47 -  
16 —

35 fO 
80 25 
35 50 
90 — 
89 60

2 3 2 -  
128 — 
250 -  
220  —

86 40 
81 25 
86 40 
91 -  

91 -

90 25 91 30

82 25 83 25

90 -  
90 -
4 25 

19 -

40 
. 44

2t
9 51 
i 71 
1 16- 

-7 10 
99 75 
99 25

91
9125
15 5u 
: i  -

6 50
5 64 
9S7 
9 64
i 81 

- 1 1 8 -  
5810  
01 50 

iól -

K p r s  g i e ł d y  w l e d e ź s i n r j .  
dnia 2 października 1.878.

Jednolity dług Państwa w. banknot
maj-listopad . . . 6!.05 A ,20
luty-eierpień....................  '1.05 61.2J

Jednolity dług Państwa w srebrz
styczeń-} ipieo . . . 62.85 n3. —
kwiecień-paździemik 6*2.90 63.05

h u y  z roksi 1839 cała . . 523 — 325 -
< .  „ 1839 piąta eześó 3:9 — 321

u 1864 po 250 złr., . 1 0 7 .-  107.50
„ 1860 po 500 złr. 5% . 1 1 1 .-1 1 1 .2 5

} ,  „ 1860 po 100 złr, 5% . . 120 50 121 —
n 1864 (z prsmu) po i 00 ih  140. 140 5 .)

1 „ „ 1864 _ „ po 50 *fr. 138 50 139 50
| Renty Como po 42 lir. aus, 24 50 i.
s Listy zastaw, domen s&ństw. po 
\ złr. 5“/u. . . . . . .  . 1 4 2 .-  14250
l Austr. asyg. ak.rb. zwrotne 1378 5°/,, 97 75 98 —
S Austr. renta zł. wolna od podatk. l"j, ’2 — 2.15

3 .  O b l l g a e y »  indemn iP/- 
I Czoeb 102 -  103—
i Bukowiny 81 — 81.50
| Gaiieyi . . .  82 50 83.—
5 Niższej Awtryi 104 50 -05 —
j Biedniiotrródu 73.20 73.70

Węgier . . .....................  7 - 50 77 75
S. I n n e  p n A ycssiw  gantslieasne*

Gaijc. pożyczka krajowa z r, 1873 «•/,
■A. AfeCf©,

Bank Anglo-aust. 200 ii. emit. zł 131: 1 2 50 102 15
Insi kred. dla handlu po 160 zł 232 25 23'. s0
Nitszo-mstr. tor . eskomt pa 500 «t 780 <40 —
Gai banku hip. po 200 t*.
Gal. bank. d. kndl. i prz. a 300 zł. wpl. 40’/,,Hal T.a.irJ' Tinmab-f * tr.j

Kol. Kar. Ludwika po 200 ;J_. m k. 
Lwow. Gzem. kolei po 2 0 0  u . w. w o. 
'.?ow. koi. źei. oańst. po 200 zł. in.

oiud. kol. pi "stw. po 2 0 o zł. w a. 
i Kol. węg. gal. a 300 zł. w sr.

5 .  A iis ty  zast. losowane 
Ogólny rolnieze-krodytowy Zakład dla 

Galicji i Bukowiny, w 15 1. 6 “/
Powsz. .austr. zakł. kred. ziem. 5"/„
Gai. zakł. kr. mera/Krak. iss. w 18 1. o"/, 

r. n ,. „ , w 20., 7°/..
s ,  n „ » w 3 6 „ 5 ' -

Gaj Iow kred. w. a. po 4°/5

n » » n *' hi
n .. r, F®

tack. zwrotne. . .
Gal. banku hipot. po 6 ’/ 0 .
G;d. zakł. kred. wfoś/L po 6'70 . .
Tow. kred. miejs. iw. w 151. wył. po S°/} .

„ „ „ „ w 801. w.”’’ , po 6 *'
Banku narodowego po 5°/f

po 5%

j :iea, żądają ; płacą, żądają
231.30 2 8 1.60; Kegleyieha pc 10 zł. nt. &. ]4 .   14.50
127—  127.501 Losy miasta* Krakowa . . . .  1 4 7 5  1 5  2 5
258—' 368 50 j Pożyczka miasta Budy po 40 zł. e a. 38 — 28 50

70.50 71. —| Palfiego po 40 zł. m. k................... 27.50 28—
85 — 8 6 —  5 jPundaeya szpit. Aroyksiyoia Rudolfa 14 .— 14 50

! Salina po 40 zł. m k. 38 25 38 7 5
|  St. Ge cis po 40 zł, m. b.................... 34 — 35—

90 -- 91.— | Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w*. 1 9  50 2 o'óo
i0 8 — 108.30.; Poż. Tryestu uo 100 zł. ot. k.
01.25 32 50 o „ „ J, 50 zł m. k.
95.50 06.50ś Waldsteina po 20 zł aa. sn. .
87.50 — —  I Windischgratza po 20 zł m. k. .
'9 50 —.— i (na 3 miesiące)
' 6  50 8 6 — | Augsburg za 100 zł. w. p a

ij Berlin za 100 mark w. n. p
•5 50 8 6 .— s Frankfurt za 100 mark p,
81 80 90. - 1; Hamburg za 100 msrk w. p n.
8 8  50 8  >.25 7 Londyn za 10 ft. szt.
— — • |  Paryż za 100 fr. . . .

—  —.— i K u r s  z ł e m
-- .—I Dukat eesarski men. . 5 .52__  5 .f. 3 _
93.— j „ pełnej wagi 5*53 — s*55 -

: 17.75 118.26 
61—  63—
22 75 23.25 
ł'8.50 29 -

i 16 35 116 75 
46 35 46 35

92 50 
86.50 87 —j Korona

8 . O b l l g a e y e  z prawem pierwszeństwa («a 1 0 0  zł.) j 2 0 -frankowka . .
Koi. Albrechta a 300 st. 5"/„ w. a. 68.50 69 — ? Rossyjski imperyG

; Talar związkowy
  -  ——  Srebro , .

502 25 102.751

Tow. ko,!., źei. Pre^zcw-Tarnćw (w cz 
a 300 zł. 6 °/,j w srebr.

£ 0 '. pól. po 1 0 0  iż. m. t
„ 100 s '* w 5 . . .

Ko!, ga: Ks-r. Lud

9.32 50 9 33.— 
.,5 ; — '.59 _

9985 100—

P 
1 ? 

mr*-Jaa.

.. m  zł. i
®j»z« t* i

95 2 .  :
J00 75 lOi 25

Ga. zakł kred. ziemski s> ŻOO sf 
Banka narodowego a 600 ał 
Koi A lbrechts- a 200 zł. w srebrze 
Austr. tow żeglugi par. pa 500 zł, m 
Koi. Oesarzo- . Kiżbiety po 200 zł. m, k. 

i Kol.Preszow-Tarr/.fw.<;.) ».300jł w..ybr
|  Póła, ko.e: pc 1000 zł.

15
790 79 4  U

— - VI eg. gal . a 29u ad m •«»
470 472 -  L f .  ,©»»
:: 61.50 1 2 .— j .„ kred, dla band. i prz p. ' 1

— — • -  Ciarego po 40 zł. ol k.
2025 -  2 35 — j Tew.źegl.par.nADujisóu psivOG sa

_ l . ‘_
ti |65 
62 60

Ł. lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej
Telegrafowany kurs w iedeński, 

z dnia 4 października 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze
Renta w złocie . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

kredytowego
Londyn 
Srebro

] 60 50 161.— Napoieondar 
28 15 29 50 Dukat eesarski ine-i. .
92. -  92 75 I ioO marek nisasiaekieh ,

91.60
‘6.50

78 25
79 75 
7120 
67 5 
65 5y

9 U— - 
96.75

78,75 
80—  

1 60 
6 8  25 
66 —

,i 
< 10

45
i5

78 -  
'27125 
116 6  j 

99 90
?l ̂ ?V.555

Ó7I65



(5877 2— 3) O l i w i e s j f i e n ! * -
Należytość jezdną od konia i miriame- 

tou, począwszy od Igo października 1878 do 
końca marca 1879 r. ustanawia się jak na­
stępuje : _ _ _ _________

dla miejscowości dawnego ob­
wodu

Tar-
78

a) Brzeżańskiego 
nopolskiego........................ — 94

b) Czortkowskiego, Koło- 
myjskiego, Lwowskiego Prze­
myskiego, Samborskiego Sta­
nisławowskiego, Stryjskiego,
Złoczowskiego i Żółkiew­
skiego .......................................

c) Krakowskiego i Nowo- 
Sandeckiego ......................  1

d) Rzeszowskiego, Sanoc­
kiego i Tarnowskiego . . 1

e) Wadowickiego . . .  1
Należytość za wóz kryty wynosi po<

wę, zaś na wóz otwarty czwartą część jezd­
nego za jednego konia i jeden miriameter.

z a j a z d y

ekstra zwy­
kłą

p o c z t ą
zł. ct.

97

zł. ct.

Poczesne pocztylioua i należytośó za 
smarowanie wozu nie zmieniają się.

Oo się niniejszem podaje do wiado­
mości.

Z c. k. kraj. dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 30 września 1878.

tftttt&tJtadjtUtlJ. 3t- 16801. ; larnego nie stanowiącej , w dniach 16 pa- 
®ie iRittgebufjr fur eitt ^ frrb  unb ei* jj ździernika. 28 października i 6 grudnia 1878 

tten SOłtriameter Wtrb fiir bte Ścttperiobe tmm każdokrotnie o godz. 10 przedpołudniem w
1 October 1878 bi§ @nbe 2Rćirj 1879 in

fiir Drte ber elfemaligen 
Sreife unb jtuar bes :

a) Brzeżaner uub Tarno- 
poler . . .  . . . .

b) Ozortkower, Kolomeaer 
Lemberger, Przemyśler,Sam- 
borer, Stanislauer, Stryer, 
Złoczower unb Żółkiewer

c) Krakauer unb Neusan- 
dezer .......................................

d) Rzeszower, Sanoker unb 
Tarnower enbtidj be§ . . •

e) Wadowicer $reife§. .
Dte SSagengebu^r betragt beim gebecf=

ten SSagen bte $alfte, beim offenen fjingegen 
ben rnerten SL^eil bet pr. ^Sferb unb 3D̂ irta= 
meter entfattenben 9ttttgebuŁ)i\

S)a§ SpofliliottS* Srittf* unb SBagen* 
fdjmier-^elb erleiben leine Slenberung.

3Ba§ tjiemit ju r bffentlicfien Jfeitntttijj 
gebradjt mirb.

9Son ber I. f. ijJoftbtrectton. 
Lemberg, am 30 ©eptember 1878.

fitr gatjrten 
mit

ejtra getnotjtt
lidjett

tp 0 f t
fl- tr i fl. tr.

— — 78

— 9? — 81

1 8 --- 90

1 4 _ 87
1 11 — |92

(5832 3— 3) ©głoszenie k on k u rsu
L. 47511. Z początkiem roku szkolnego 

1877 rozdane będą stypendya z zapisu ś. p. 
Jana Żurakowskiego, a mianowicie stypen­
dya po 262 zł. 50 ct. dla synów dawnej 
szlachty polskiej z pierwszeństwem dla po­
tomków familii fundatora ś. p. Jana Żurako- 
Wskiego i familii zięcia jego Wgo Juliana 
Starzyńskiego tudzież stypendya po 210 zł. 
i 157 zł. 50 ct. w. a. któe nadane być mo- 
8$ uczniom, do szlachty polskiej nienależącym.

Ubiegający się o te stypendya, mają 
gnieść podania swoje za pośrednictwem przed­
łużonej Dyrekcyj szkolnej do Wydziału kra­
jowego, a to najdalej do 15 listopada r. b. 
1 Złożyć dowody iż :

1) Pochodzą od ojca narodowości polskiej 
są w kraju urodzeni, 8) obrządku rzym-2)

^ko-k^ijgkiego, 4) że uczęszczają j;ik0 ucz- 
n ° wie publiczni do szkół lub zakładów na- 
^ °wych w kraju istniejących a mianowicie: 
, gimnazyum na Yszec^ n ' c§> do szkół re- 

aJaych, technicznych lub agronomicznych, 
do szkoły sztuk pięknych i t. p.

5) Że się odznaczają postępem w naukach 
tudzież pilnością i obyczajnością, i że:

T g ™  rzeezywiście potrzebują.
Ubiegający się o stypendyum powyż­

sze z tytułu prynależności swojej do szlach­
ty staropolskiej lub też do wyżej przytoczo­
nych familij, dla których pierwszeństwo jest 
zastrzeżone, wiuni tę własność swoją wiary­
godnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, któ­
ry również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych, lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących jeżeliby 
szkoła lub zakład w zawodzie któremu się 
Uczeń oddaje w kraju wcale nie istniały.

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy- 
ezajnie uzdomonyeh młodzieńców celem wy­
słania ich po ukończeńniu nauk w kraju za 
granicę do dalszego ich kształcenia się, któ­
ry to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko na 
dwa lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

i Wici. Ks. Krakowskiego
We Lwowie dnia 21 września 1878.

(5813 2—8) E  d y  fc t.
L. 9549. 0. k. sąd krajowy wyższy w 

Krakowie podaje do wianomości, że projekt 
Uowej księgi gruntowej dla gminy Chorze­
l i  w  okręgu c. k. sądu powiatowego w  

położonej według ustawy krajowej z 
20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wy­

jmowany za noWą księgę gruntową poczy-
od dnia 1 sierpnia 1878 uważany bę- 

w e a od tegoż dnia wolno go przeglądnąć 
K sądzie powiatowym w Mielcu, jak 

że od tegoż dnia wszelkie nowe pra-
e.

również,Wił p  O .A
bad ^ 1:0 w âSD0®cb czy zastawu czy jakie 
^4 2 inne prawo hipoteczne odnoszące się 

n3eruchomości księgą gruntową objętej, 
przez wpisanie do tej księgi może 

ograniczone, przeniesione lub
jedynio 
"Jć  nabyte, 
wykreślone.
cel ^ P rowadzając zarazem postępowanie 

em ustalenia powyżej wymienionej księgi 
untowej c. k. sąd krajowy wzywa:

wszystkich, którzyby na podstawie 
ksiecH° prawf ’ przed otwarciem tej nowej 
iaka im Sroutowej nabytego, chcieli uzyskać
cych sie^do ^ piSÓ?r- hiPotecznych, odnoszą- 
dania i stosunków własności lub posia-
Przez’ don' rożme>'< czJby ta zmiana 
przez s^ np’Sanie’-° piSanie lub Przepisanie, 

prostowanie oznaczenia nieruchomości

lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić miała :

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tej nowej księgi gruntowej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księ­
gę lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy zało­
żeniu nowej księki gruntowej iamże wpisane 
nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do c. k. sądu powiatowego w Mielcu najda­
lej do dnia 30 września 1879, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które orawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowej księdze gruntowej zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, żo termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też wrazie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym ; a od o- 
bowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej w miejsce której nowa księ­
ga gruntowa wstępuje było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków dnia 5 lipca 1878.
(5897 2—3) E  d y  k  t.

L. 3709. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
537 zł. 81 ct. przez c. k. uprzyw. galie. akc. 
bank hipoteczny we Lwowie przeciw Wa­
sylowi Doskoczyńskiemu wywalczonej, przed- 
sięweźmie w tusądowej kaucelaryi w dniach 
17 października, 28 października i 13 listo­
pada 1878 każdokrotnie o godzin. 10 przed 
południem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika pod 1. 21 w Głuchowcu 
położonej, ciało tabularne stanowiącej.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1250 zł. zakład wynosi 125 zł.

W  terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 5 
grudnia 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Dla wierzycieli z miejsca pobytu nie­
wiadomych Tymka, Fedka, Mikołaja i Kaśki 
Bilińskich, a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców, ustanawia się p. Mikołaja 
Machowskiego ze Szczerca, jako kuratora, 
zaś dla wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie m ogła , lub kto- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 14 marca 1878 uzyskali, ustanawia się 
p. Tomasza Albera ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 31 sierpnia 1878.
(5894 2—8) Obwieszczenie.

L. 7801. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego lwow­
skiego z 15 czerwca 1878 1. 29513 przed- 
sięweźmie celem wydobycia 5 rat po 23 zł. 
i reszty kapitału 462 zł. 55 ct. zpn. c. k. 
uprzyw. galic. akc. Bankowi hipotecznemu 
we Lwowie od spadkobierców Jana Dzikiego 
i od Piotra Jednoroga się należących, przy­
musową licytacyjną sprzedaż realności pod 
1. 226 w Siemianówce położonej, ciała tabu- ! celaryi.

P-

tusądowej kaucelaryi.
Genę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 715 z ł . , wadyum wynosi 72 zł.
Jeżeli na powyższych terminach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
20 grudnia 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Szczerzec 4 września 1877.
(5895 2— 3) © fe w ie s s c a te n ie .

L. 7343. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwo­
wskiego z 8 czerwca 1878 1, 26549 przed- 
się weźmie celem wydobycia 3 rat po 27 zł. 
60 ct. i reszty kapitału 578 złr. 73 ct. z p. 
n. c. k. uprzyw. galic. akc. Bankowi hipo­
tecznemu we Lwowie od Jurka Wasylko- 
wskiego się należących przymusową licyta­
cyjną sprzedaż realności pod 1. 26 w Głu­
chowcu położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w dniach 16 października i 28 "pa­
ździernika 1878 każdokrotnie o godzinie 10 
rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1200 złr. wadyum wynosi 120 złr.

Jażeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiającyah termin na 
22 listopada 1878.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta­
wu do tej realności po 15 grudnia 1877 u- 
zyskali ustanawia się kuratora w osobie 
Filipa Simonn ze Szczerca.

Szczczerzec 4 września 1878.
(5899 2— B) © fow ie»JEC *enie

L. 4658. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
eu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z d. 
30 stycznia 1878 L. 10242 w numerach 65 
66 i 67 Gazety Lwowskiej z roku 1878 o- 
głoszonego, że do przymusowej licytacyi re­
alności L. 17 w Rosenbergu Karola Schweit­
zer własnej na zaspokojenie pretensyi j:alic. 
Banku hipotecznego mianowicie 4 rat po 36 
złr. 80 ct. i reszty kapitału 679 złr. wyzna­
cza się nowy termin na 10 paździer­
nika 1878 o godzinie lOej rano, na któ­
rym ta realność za jakąkolw iek  cenę za 
złożeniem zniżonego wadyum 117 złr. w tu­
sądowej kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzec 31 lipca 1878.
(5535 2—3) E  «i > k  t .

L. 4229. Zawiadamia się Chaima Rei- 
nerta niewiadomego pobytu iż Juda Nussin 
Hart do 1. 4229 pozew przeciw niemu o 50 
złr. wniósł na który termin do rozprawy 
drobiazgowej na 23 października 1878 9 go­
dzinę. i kuratorem dla niego w osobie Eizy- 
kes Reinerta ustanowiono któremu środki do 
obrony podać lub innego zastępcą obrać i 
wymienić winien.

C. k. sąd powiatowy
Rawa dnia 25 sierpnia 1878.

(5902 2—3) E  <1 y k  t. K. 5437.
0. k. sąd powiatowy miej. del. Sec. II 

we Lwowie zawiadamia, iż na żądanie Da­
wida Maschler w celu zaspokojenia sumy 
744 złr. 31 ct. aw. wraz z 36% odsetkami 
od dnia 9 września 1876 i kosztami sądo­
wymi w kwocie 8 złr. 47 ct. w. a. i obe­
cnie przyznanych kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 6 złr. 66 et. w. a przymusowa sprze­
daż w drodze licytacyi zaskarżonej pretensyi 
za hipotekę służącej sumy 2300 złr. w. a. 
zpn wedle Dom 3 p. 82 n 28 on w stanie 
biernym realności pod 1. 91 w Zniesieniu 
zaintabulowanej na rzecz Daniela Maschler 
na 3 terminach a mianowicie na dniu 4 li­
stopada, na dniu 4 grudnia i na dniu 8 sty­
cznia 1879 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem w b. II sądu tutejszego przedsię­
wziętą zostanie.

Genę wywołania stanowi wartość no­
minalna w kwocie 2300 złr. aw., a chęć 
kupienia mający złożyć ma 230 w. a. jako 
wadyum w gotówce.

Bliższe warunki przejrzeć mci na w tut. 
sąd. registraturze.

Lwów dnia 27 czerwca 1878.
(5896 2—3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 7004.

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu w sku­
tek odezwy sądu krajowego Lwowskiego z 
5 czerwca 1878 L. 26977 przedsięweźmie 
celem wydobycia sum 51 złr. 3 ct. 51 złr.
3 et. 715 zł. 99 ct. zpu ck. uprzyw. galic. akc. 
bankowi hipotecznemu we Lwowie od Filipa 
Dacków się należących przymusową licyta- 
tacyjną sprzedaż realności pod L. 26 w Ra- 
kowcu położonej w dniach 16 października 
28 października i 29 listopada 1878. każdo- 
kuotnie o godz. 10 rano w tusądowej kan-

Gfaaeta Lwowska Nr. 246 dnia 5 października 1878,

L. 2623. Dnia 15 października 12 li- 
| stopada i 17 grudnia 1878, każdym razem 
I o godzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie 

tutejszym egzekucyjna publiczna licytacya 
realności wiejskiej pod nr. 30 w Zawadzie, 
dłużników Berła i Ghaji Schranków własnej’ 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na pokry­
cie pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego lwowskiego w kwocie 479 zł. 60 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1700 zł. w. a. 
Wadyum 170 zł. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszo sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dębica dnia 8 sierpnia 1878.

(5851 2—3) E  d  y  b  t.
L. 5364. G. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza, iż na zaspokojenie pretensyi 
Samuela Schwefla przeciw Feliksowi Woło- 
szyńskiemu w sumie 105 zł zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 31 października, 
29 listopada i 23 grudnia 1878, zawsze o 
godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod nr. 176 w 
Kańczudze, ciała tabularnego niestanowiącej 
dłużnika własnej.

Gena wywołania 131 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Przeworsk dnia 30 lipca 1878.

(5891 2— 3) E  d  y  k  t . .
L. 5787. G. k. sąd powiatowy Kęcki, 

rozpisuje celem zniesienia współwłasności re­
alności pod lk. 99 w Bujakowie położonej 
w połowie do Bernarda Windholza, a w dru­
giej połowie do małoletnich Maryanny, Jana, 
Antoniego, Tomasza i Zuzanny Malarzów na­
leżącej, egzekucyjną sprzedaż tejże realności 
w sądzie w trzech term inach: w dniach 28 
października, 25 listopada i 16 grudnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano odbyć się 
mającą.

Cena wywołania 867 zł 65 ct.
Wadyum 86 zł. 76 ct.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono dr. Meissnera z Kęt.
Kęty 14 września 1878.

(5871 2—3) E  d j  k  t.
L. 4045. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach niniejszem wiadomo czyni, że w dniach 
22 października, 21 listopada i 20 grudnia 
1878, każdym razem o godzinie 10 rano, od­
będzie się egzekucyjna publiczn i sprzedaż 
realności w Berwinkowie pod lk. 2 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do Dmytra 
Tychom uka należącej, na zaspokojenie pre- 
tensyj Frejdy Kamil w kwotach 15 zł. w. a. 
z pn. i 18 zł. 42 ct. w. a. z pn. a to przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową 100 zł. w. a. lub wyżej, przy 
trzecim i niżej tejże za jakąbądź cenę.

Wadyum wynosi 10 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Kuty dnia dnia 15 lipca 1878.
(5889 2—3) E  d y k  t.

L. 5882. C. k. sąd powiatowy Kęcki 
rozpisuje na zaspokojenie pretensyi Francisz­
ka Nikła w sumie 73 zł. 33 V3 ct. z pn. e- 
gzekucyjną sprzedaż realności małoletniego 
Jana Nikła pod nk. 164 w Wiilamowicach 
położonej w sądzie w trzech terminach, w 
dniach 28 października, 25 listopada i 23 
grudnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano odbyć się mająca.

Cena wywołania 476 zł.
Wadyum 47 zł. 60 ct.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono dr. Weissnera w Kętach.
Kęty 14 września 1878.

(5563 2—3)
L. 1205. W c. k. sądzie powiatowym 

w Łące na prośbę zakładu kredytowego wło­
ściańskiego celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 100 zł. zpn. odbędzie się na dniu 30 
października 1878 o 10 godzinie przed po­
łudniem przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności Nr. 95 w Bilince 
małej Grzegorza Jarzylza własnej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej i niżej ceny wy­
wołania.

Za cenę wywołania postanowiono war­
tość szacunkową 900 zł.

Za wadyum 90 zł.
Dalsze warunki i protokół zastawni­

czego opisania są w registraturze do przej­
rzenia.

Łąka 27 kwietnia 1878.
(5876 2— 3) E  d y  k  t .  L. 42085.

0. k. sąd miej. deleg. we Lwowie u- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Wład. Płachetko że ts rezolucyą, z 
d. 26 września 1878 odebrano mu władzę 
ojcowską nad synem Zbigniewem Tadeuszem 
dw. im. Płachetko i ustanowiono opiekuna w 
osobie Bronisława Krzyżanowskiego.

Lwów d. 26 września 1878.

E  d  y  b  t .
W  c. k. sądzie
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(5885 2— 3) E  d  y  k  t. L. 4928.

0. k. Sąd powiatowy w Starejsoli, po­
daje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wie egzekucyjnej Meiłecha Wolfa przeciw 
Aleksondrowi Niedźwiedź pto 98 złr. 43 ct. 
w. a. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 17 października, 22 listopada i 
12 grudnia 1878 publiczna sprzedaż gruntu 
lk. 211 w Starejsoli położonego, a dłużnika 
Aleksandra Niedźwiedź własność stanowią­
cego- „ .

Cen? wywołania wynosi 70 złr.
Wadyum wynosi 7 złr.
Eesztę warunków wolno chęć kupna 

m ającym w registraturze sądowej przejrzeć.
Starasól 4 września 1878.

(5898 2— 3) Obwieszczenie.
L. 7628. C. k, sąd powiatowy w 

Szczercu w skutek odezwy sądu krajowego 
lwowskiego z 6 lipca 1878 1. 30930 przed- 
sięweźmie celem wydobycia 2 rat po 82 zł. 
80 ct, i reszty kapitału 1665 zł. 18 et. zpn. 
c. k. uprzyw. galic. akc. bankowi hipotecz­
nemu we Lwowie od Zofii Yoise ftsię należą­
cych przymusową licytacyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 12 w Ealkensteinie położonej 
w dniach 26 września i 21 listopada 1878 
każdokrotnie o godzinie 10 rano w tusądo- 
wej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3937 zł. wadyum wynosi 394 zł.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
28 listopada 1878.

Eesztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta­
wu po 21 maja 1878 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła ustanawia się kuratora w osobie p. Mi­
kołaja Machowskiego z Szczerca.

Szczerzec 29 lipca 1878.
(5613 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4085. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Kościo- 
wi Łapicy o zapłacenie 250 zł. zpn. odbę­
dzie w sali sądowej publiczną licytacyę go­
spodarstwa włościańskiego w Zrotowicach 
pod lk. 50 położonego, ciała tabularnego nie 
mającego a Kością Łapicy własnego w trzech 
terminach 30 października, 4 grudnia, 1878 
i 9 stycznia 1879 każdym razem o godzinie 
10 pized południem.

Cena wywołania 500 zł. zakład 50 zł.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie.

Bliższe warunki licytaeyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice, 21 Czerwca 1878.
(5870 2— 3) J E  d  y  fc t .

L. 4044. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach niniejszem ogłasza, że w dniach 22 paź­
dziernika, 21 listopada i 20 grudnia 1878, 
każdym razem o godz. 10 odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności w Bia- 
łoberesce pod lk. 63 położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej do Ołedy vel Lonka 
Szlomkiewicza należącej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Freydy Kamil w kwocie 45 zł. aw. 
zpn. i 25 zł. 25 ct. wa. zpn. a to przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową 180 złr. wa. lub wyżej tejże 
przy 3 terminie zaś i niżej tejże zajakąbądź 
cenę.

Wadyum wynosi 18 zł. aw.
Eesztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w tut. sądowej registra­
turze.

Kuty 15 czerwca 1878.
(5523 2— 3) E d y b L

L. 10371. C. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie, uwiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomemu Franciszkowi Eyrak, że w spra­
wie egzekucyjnej c, k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Wysokiego Skarbu wojskowego 
przeciw Franciszkowi Eyrakowi o 8 zł. 7 zł. 
i 25 ct. aw. z pn. tusądowa uchwała tabu­
larna z 7 czerwca 1877 1. 3912 p. adw. dr. 
Szeparowiczowi jako ustanowionemu kurato­
rowi z zastępstwem adw. dr. Seinfelda do­
ręczoną została.

Stanisławów dnia 15 września 1877.
(5508 2—3) E  d y fc t.

L. 511. O. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu, zawiadamia nieobjętą masę po śp W a­
lentym Łukasiewiczu, że z powodu doręcze­
nia tejże tusądowe uchwały w sprawie Da­
wida Berlassa przeciw nieobjętej masie W a­
lentego Łukasiewicza o zaintabulowanie pra­
wa zastawu do sumy 150 zł. i odsetkami po 
24°/0 od 11 stycznia 1877. bieżącemi, w d ro - ' 
dze egzekucyjnej — w stanie biernym real­
ności wedle wykazu hipotecznego nr. 27 w 
Zarudziu do Walentego Łukasiewicza nale­
żącej — na rzecz Dawida Berlasa, ustano­
wiono tejże masie kuratora w osobie p. Le­

opolda Krkawskiego ck. notaryusza w Zba­
rażu, któremu też rzeczoną uchwałę doręczono.

Zbaraż dnia 23 stycznia 1878.
(5892 2—3) E  i  y fe  fc

L. 5727. O. k. sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi Issera Pennera j 
w kwocie 22 zł. z pn. dnia 24 października, 
28 listopada 1878 i 2 stycznia 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
Michała Dzużyckiego własnej pod Nk. 20 w 
Ustrzykach górnych położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, która na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, na trzecim terminie zaś 
także niżej takowej sprzedaną zostanie.

Ceną wywołania będzie kwota 150 zł., 
zaś wadyum 15 zł.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków w registraturze.

Do tej licytaeyi zaprasza się kupi­
cieli.

0. k. sąd powiatowy.
Lutowiska 11 września 1878.

(5854 2— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 3359. Dla zabezpieczenia dostarcza­

nia żywności i prania bielizny dla tusądo- 
wych więźniów na rok 1879 wyznacza się 
jawny przetarg w tutejszym sądzie na dzień 
30go października 1878 o 3 godzinie po po­
łudniu.

Przeciętna liczba więźniów do dzien­
nego żywienia wynosi około 9.

Poręczne 75 złr. wal. austr. gotówką 
lub w odpowiednich papierach wartościo­
wych.

Przedsiębiorstwo otrzyma najmniej żą­
dający.

Warunki przetargu przejrzeć wolno w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Sokal 26 września 1878.

(5558 2—3) E d y k L
L. 14848. 0. sąd obwodowy w Tarno­

wie podaje do wiadomości, iź wskutek wnie­
sionego pozwu przez spadkobierców Ohaji 
Eidli Blochowej przeciw niewiadomym z ży­
cia i miejca pobytu Wolfowi Cyngratowi i 
Antoniemu Bigosińskiemu o extabulacyę su­
my 109 zł. 73 ct. w. a . , 100 zł. i 50 zł. 
m. k. zp n ., ze stanu biernego realności pod
1. 31/32 w Tarnowie w mieście ustanowił 
kuratorem p. adw. Dra Malawskiego z sub- 
stytucyą, p. adw. Dra Forysta wyznaczając 
termin 90dniowy do wniesienia obrony.

Tarnów 29 sierpnia 1878.
(5559 2— 3) f i  d  y  fa t .

L. 14893. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadom ości, iż wskutek 
wniesionego przez Sarę Fingel, Kleinmann i 
Naftalego Schapirę, przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Berlowi Franklowi
0 extabulacyę sumy 800 zł. m. k. ze stanu 
biernego realności pod 1. 106 i 107 w Tar­
nowie ustanowił dla pozwanego kuratora w 
osobie adw. Dra Malawskiego z substytucyą 
adw. Dra Forysta wyznaczając 90dniowy 
termin do wniesienia obrony.

Tarnów 29 sierpnia 1878.
(5557 2—3) I  d y b  t .

L. 14848. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wskutek 
wniesionego pozwu przez spadkobierców Chaji 
Eidli Bloch przeciw niewiadomemu z życia
1 miejsca pobytu Edwardowi Pfundowi i ck. 
prokuratoryi skarbu o extabulaeyę sum 400 
zł. i 2643 m. k. ustanowił dla pozwanego 
na pierwszem miejscu kuratora w osobie 
adw. Dra Malawskiego z substytucyą adw. 
Dra Forysta, wyznaczając 90dniowy termin 
do wniesienia obrony.

Tarnów, dnia 29 sierpnia 1878.
(5560 2— 3) E d y k  i .

L. 2544. 0. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi wzywa Herscha Edelsteina, by do 
spadku po zmarłym na dniu 15 sierpnia 
1877 w Kołomyi bez testamentu Mechlu 
Edelstein w przeciągu roku od dnia dzisiej­
szego w tutejszym sądzie się zgłosił, inaczej 
bowiem rozpiawa z deklarowauemi spadko­
biercami i postanowionym dla niego kurato­
rem adwokatem Dr. Basehem przeprowadzo­
ną zostanie.

Kołomyja, dnia 21 marca 1878.
(5531 2—3) E  d  y  Ł  t .

L. 1241. 0. k. sąd powiatowy w Grzy­
małowie rozpisuje na zaspokojenie pretensyi 
Abrahama Margulesa w kwocie 100 zł. zpn. 
publiczną licytacyę realności Dawida Kazana 
pod 1. 129 w Krasnem położonej w dniu 24 
października, 28 listopada i 19 grudnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 z rana, z tem, 
że realność ta przy pierwszych dwóch ter­
minach tylko za, lub powyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim zaś terminie za jakąkol­
wiek cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadym 20 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokoły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tutejszym sądzie.

Grzymałów 22 czerwca 1878.

(5555 2— 3) E  d y k  t.
L. 6098. O. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie uwiadamia niniejszem Nutę Be- 
zaua z miejsca pobytu niewiadomego, że na 
podstawie wekslu z daty Podhajce 7 maja 
1875 na 100 zł. przez niego na rzecz Nu- 
chima Goldwertha przyjętego, wydany nakaz 
zapłaty tejże sumy z pn. ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Szinfeldowi dorę­
czono.

Stanisławów 15 maja 1878.
(5548 2— 3) E  d y k  t.

L. 25086. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. B. 
Bescha, że przeciw niemu J. H. Bannet 
wniósł pozew wekslowy de praes. 11 wrze­
śnia 1878 1. 25086, w załatwieniu którego 
wydanym został do B. Bescha nakaz zapła­
cenia zaskarżonej sumy wekslowej 223 zł. z 
pn. w trzech dniach pod rygorem egzekucyi 
wekslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto ck. sąd kraj. w celu zastępo­
wania pozwanego B. Bescha tutejszego adw. 
dr. Kaufmana kuratorem nieobecnego usta- 
uowił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi o- 
bowiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w trzech dniach potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastęp­
cy udzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał 
i o tem c. k. sądowi doniósł, wogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków dnia 11 września 1878.
(5900 2—3) Obwieszczenie.

L. 1555. 0. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniowczyku podaje do publicznej wiadomości 
że wsprawie Eyfki Katz przeciw Fedkowi i 
Kaśce Sobków o zapłacenie sumy 100 złr. 
w, a. z pn. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. kons. 104 
w Bieniawie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w trzech terminach a to 7go pa­
ździernika 7go listopada i 7go grudnia 1878 
każdym razem o 9 godzinie przed południem 
w tutejszym c. k. sądzie.

Cena wywołania stanowi kwotę 670 zł. 
austr. wal.

Zakład wynosi 10 prc. sumy wywo­
łania.

Bliższe warunki licytaeyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tusądowej registraturze.

W iśniowczyk dnia 30 czerwca 1878. 
(5740 2—3) OtoYrleszczeTle.

L. 2148. 0. k. sąd powiatowy Bozwa- 
dowski ozuajmia, że w dniach 22 paździer­
nika, 19 listopada i 24 grudnia 1878, każ­
dym razem przed południem odbędzie się w 
tut. c. k. sądzie powiatowym publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 26 w 
Pilchowie położonej, ciała tabularnego nie- 
stauowiącej, Wojciecha Dudzińskiego własnej, 
celem wydobycia naleźytości Jakóba Messin- 
ga w ilości 50 zł. z pn. Cenę wywołania sta­
nowią 329 złr. z przyn., z których 16/„0 
jako zakład chęć kupna mający przed rozpo­
częciem licytaeyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć mają. Eesztę warunków licytacyjnych 
wolno przejrzeć w tut. registraturze.

Eozwadów dnia 26 lipca 1878.
(5641 2—3) Ogłoszenie licytaeyi.

L. 2337. C.k. Sąd powiat, w Milówce ogła­
sza. iż celem zaspokojenia kwoty 50 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Bernarda Eisen- 
bsrga publiczna sprzedaż realności do Ję ­
drzeja Stańcy należącej pod 1. 153 w Ciscu 
położonej w terminach dnia 31 października 
dnia 28 listopada i dnia 19 grudnia 1878, 
każdym razem o godz. 10 raso w biórze 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi 1370 złr zaś 
wadyum wynosi 137 złr.

Milówka dnia 28 maja 1878.
(5812 3 - 3 )  E  (1 y  k  t ,

L. 9552. O. k. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że projekt 
nowej księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Złotniki w okręgu c. k. sądu powiato­
wego w Mielcu położonej, według ustawy 
kiajowej z d. 20 marca 1874 1 29 dz. ust. 
kraj. wygotowany za nową księgę gruntową, 
poczynając od dnia 1 sierpnia 1878 uważany 
będzie, a od tegoż dnia wolno takowy prze­
glądać w c. k. sądzie powiatowym w Mielcu, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchomości księgą gruntową objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej wymienionej księgi 
gruntowej, c. k. sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszyskich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­

dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała ;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
| twarciem, tej nowej księgi gruntowej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisauej w tę księgę 
lub do jej części jakie prawo zastawu, służe­
bności lub w ogóle jakie inne prawa do wpi­
su hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowej księgi gruntowej tamże wpisane 
nie zostały, — aby z temi prawami zgłosili 
się do c. k. sądu powiatowego w Mielcu naj­
dalej do dnia 30 września 1878, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowej księdze gruntowej za ■ 
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych aui prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym ; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomieaionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mają­
ce prawo było już zapisane w dawniejszej
księdze hipotecznej w miejsce której no­
wa księga gruntowa wstępuje, było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków dnia 5 lipca 1878.
(5857 3— 3) Obwieszczenie. L. 4244.

Dnia 17 października, 20 listopada i
24 grudnia 1878 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 17/196 w Orze­
chówce ciała tabularnego nie stanowiącej 
Kazimierza Preisnera własnej w sprawie Moj­
żesza Buchsbauma o 80 złr. zpn.

Cena wywołania wynosi 757 złr.
Wadyum wynosi 75 złr. 70 ct.
Eesztę warunków wolno w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Brzozów dnia 8 sierpnia 1878.

(5872 3—3) Obwieszczenie. L. 4149.
W c. k. sądzie powiatowym Tłumacz 

odbędzie się na duiu 15 października 14 li-_ 
stopada i 12 grudnia 1878 każdym razem
0 godzinie 10 rano celem wydobycia 64 zł. 
aw. zpn. egzekucyjna sprzedaż re a ln o ś c i  p o d
1. 34 w P a ta c h ic z a e h ,  c ia ła  tabularnego nie 
stanowiącej w pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim
1 niżej takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 53 złr. 25 ct. wa­
runki licytaeyi i protokół oszacowania przej­
rzeć można w registraturze.

0  czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Tłumacz dnia 17 czerwca 1878.
(5880 1 --8 ) E  d y fc t.

L. 4159. O. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 274 zł. 52 ct. w. a. zpn. 
dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego, od Wojciecha Kani należącej 
się. odbędzie się w dniach 4 listopada, 2 
grudnia 1878 i 9 stycznia 1879 zawsze o 
godzinie 10 przed południem w gmachu są­
dowym publiczna licytacya domu, stodoły, 
piwnicy i połowy gruntów pod Nr. 45/140 
w Balinie.

Cena wywołania 600 z ł . , a wadyum 
wynosi 60 zł.

Na obydwóch pierwszych terminach 
posiadłość poniżej ceny szacunkowej nie bę­
dzie sprzedaną.

Eesztę warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych wierzycieli, którzy­
by w międzyczasie prawo zastawu lub inne 
do rzeczonego gospodarstwa nabyli, jako też 
dla wszystkich tych, którymby niniejsza re- 
zolucya z jakichbądź powodów nie mogła 
być doręczoną, ustanowiono tutejszego adwo­
kata Dra Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 29 sierpnia 1878.
(5801) E  d y fc t.

L. 16611. C. k. sąd krajowy w miej­
sce zmarłego konkursowego komisarza Do­
minika Dipoltera ustanawia Dra. Samuela 
Sare c. k. adjunkta sądu powiatowego w 
Biały komisarzem konkursowym upadłości 
Beinbardta Mayera i to do wiadomości pu­
blicznej podaje.

Kraków 13 września 1878.
(5802) E  d  y  Ł  fu

L. 13105. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy ogłasza, że dla uznanej uchwałą tutej­
szą z dnia 12 maja 1874 do 1. 6462 za głu- 
powatą Amalii Eappaport, na miejsce dotych­
czasowego kuratora jej Gabryela Menkesa 
zmarłego na duiu 11 czerwca b. r. ustano­
wił kuratorem tejże brata jej p. Józefa Eap- 
paporta kupca we Lwowie zamieszkałego.

Sambor 10 września 1878.



(5924 1-3) S u n d m a c h n n g .  3 t. 7297,
Uefcer bic Sieferung ber bet ben guljrtoefeu§*2RatmaI*2>eł>otg Klosteruoub irg. Maneia, 

Prag, Budapest, Lem berg unb Karlsbarg im Safjre 1879 crforberlidjen SRaterialgegenftćinbe 
unb sReąitifiten, toirb beim Ijiefigen Sanbe^guljrtuefm S Ślotumattbo (iptatpItom m anbt^Se* 
baube I I I  (Stocf) eitte 0fferten=S3ert)anblung abge£>attert werben.

£)ie fd)Tiftlid)en Dfferte ber auf biefe Sieferung ffteftettirerben, toerben bt§ 25 (fiinf= 
Wtbjńmnjigften) Dctober 1878 SBormittagg 11 U£)r bei blefem f5uI)rtt>efeng*®ommanbo, too 
audj bte naljeren 93ebingurtgert eingefeffen toerben tonnen, eittgegenaenommeit. SDJufter bon 
Ittmiutlidjen Slrtifel tonnen bet bcm ^ufjrtnefeng ^ommanbo, bann bem 9Raterial*®ef)ot 
aHJjier, eingefeljen werben.

_®ie Dfferte mitffen in folgenber $orm  gefafjt fein :

O  f  f  e  r  t .
2Iuf ©rmtb ber in ber „Gazeta Lwowska, belannt gegebenen Dffert* 

tefd jre ibung , erttare idj micf) an ben Sieferungen ber im a3erwaltung§= 
Satjre 1879 (©intaufenb Sldjtljunbert ©iebenjig neu) fiir baś gut)rwefenS*
9Rateriat*2>ef)ot ju  ................................. erjorbcrtictjen 3Raterial*@egenftanbe ju
betfjeiligen, uub offerire nadjfpejifiijirte Slrtitet ju  ben bejeidmetenifSreifen alg: 

^ilgm. ©djlofjbted) a. Ir. © age!
©tucf 3ld)§ftoc£e a. Ir. © age!
^ilgnt Seinoljl a. fr. © age!

etc. ctc. etc.
HI8 SSabium fdjtiefje id) ben Setrag  bon    fl. © ag e ! .............. (entwcbe*

m Saaren, ©aat§=Dbtigationen ober Slrebitpapieren, genau anjugeben) bei. $dj beftatige ju* 
gletd), bajj id) bie 0ffert3=l8ebingungen, fomie bie SRufter ber ju  liefernben ©egenftdnbe 
eittgefeijen tjabe unb miel) benfelben ootlinfjattlidj nnterjieljen werbc.

§erner berpflidjte id) mid) fiir ben g ad  al§ id) bon aden ober bon etnjelneu ber offe= 
tirten ^irtifet ber ©ntfteljer bletbe, biefelben muftcrgemafj in ber feftgefeijten Beit nrtb ttnt

te offerirten ffkeife loco R r.  —  an ba§ 9Raterial*2)epot einjutiefern unb 6innen adjt
h pod) ertjaltener sBerftanbigung ber Slnnatjme ba§ SSabium auf ben im § 4 ber Dffert* 

rotngnifje beftimmten boden Sautionśbetrag jn  crganjen. 3d) berpflii^te mid) weiter§ iiber 
'Btrlangen bie Sieferung bt§ ju  bem boppelten be§ bon nur offerirten DuantumS in ber be* 
bungenen Aeit augjufutjrcn, wogegen ba§ Slerar ąetjalten ift, wenigftenS bie Salfte be§ au§* 
SefĄriebenen SSebarfeS ju  ubmtepmen.

N. am ..ten 1878.
X. X.

(Łfjarafter unb SBoljnung

© age! 
© age! 
© age!

( L . S . )

(5918 1—3) E d j r f a i .
L. 3184. W dniach 22 października, 

listopada i 16 ^.rudnia 1878 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
®|dzie tutejszym licytacya realności, D m jtra 
Wynnyka własnej, pod nr. 178 w Krecho- 
t0lea . położonej, powiatu sądowego rożnia- 
Qja s^'eg° nieintabulowanej celem zaspokoje­
n ia ^ 1111̂  70 zł. w. a. na rzecz Eidli Fried-

Cena wywołania 380 zł. w. a.
Wadyum 10 °/0.
Resztę warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów 28 maja 1878.

(5919 1—3) 0 8 > w te» K « x en ie ,
L. 3898. W sądzie tutejszym odbędzie 

się duia 21 paździeruika, 11 i 25 listopada 
1878 rano sprzedaż realności nr. 55 w Ku­
rowie położonej, Jana i Maryanny Heredów 
własną), «ie hypotecznej. 
wvi  ■ Piei’wszych dwóch terminach za lub 
takowej56̂  szacunkowej, na trzecim niżej

Cena szacunkowa 260 zł.
W adyum 26 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

W tut. registraturze.
Siemień d. 19 lipca 1878.

(5917 1— 3) ft'»tt&roadjttU8 SI. 15635.
SSom t. f- ®rci§gerict)te in Tarnopol 
ju r £>ereinbringung ber SBedffelfumme 

Pon 250 fl. o. SB. fammt 6 prc. ginfen bom 
27 Suut 1876 ©eridjtótoften pr. 15 fl. 3 Ir. 
unb ©jecutioSloften pr. 4 fl. 8 tr., 4 fi. 37 
*r - unb 23 fl. 95 bte bffentlidic geilbietung 

in Tarnopol fub. SRr. 358 gelegcuen nun* 
JWeljr ben ®rben nad^ Szymon Sajewicz al§ 
ber gro§jdl)rigen Maria geb. Sajewicz bereł). 
Juszkiewicz bann ber minberjaprtgen Tekla, 
Julianna, Paraskewia unb Warwar Sajewicz 
9ef)origen Jtealitat ju  (Sunftcn beg Peritz 
Mehler in 3 Sierminen, unb jwar auf ben 
~9 illobember, 13 unb 27 iCejember 1878 je* 
bt§mal urn 10 U^r 3Sormittag§ auSgefĄrte* 
ben, bei wel^en fterminen bie geilbietung un* 
ter folgenben SBebtngungen ftatifinben wirb.

1- 2)en Slu§ruf§prei§ bilbet ber geridjtlicl) 
erljobene ©dja^unggwertb pr. ’ 3045 fl. 
80 Ir. 8. SB.

2- SSabium 304 fl. 58 Ir. o. SB.
K Ś)te ndtjeren S3ebtngungen, ber 2:abular* 

auśjug fo Wie ber ©d)d^ung§act lonnen 
in ber ^iegcriĄtlic^en iRegiftratur einge* 
fel)en werben.

^itebon Werben bie ©treittpeilc fowie 
bie ^ppotbetargldubiger ju  cigcnen §attben 
iltngegen biejentgen ©laubtger, bie erft nad) 
bem 25 Sluguft 1878 an bie ©ewapr gelang* 
ten, ober weldien au§ wa§ immer fur einem 
®rnnbe biefer SijitationSbefĄeib entweber gar 
nidit, ober nid)t jeitig genug jugeftellt Wer* 
ben lonnte ju  §anben be§ berettó mit ©ttb* 
ftitnirnug be§ § . Slbb. ® r Markstein ńerorb* 
neten Euratorś § . 31. ®r. Horowitz oerftdn* 
btgt.

Tarnopol ben 18 ©eptember 1878. 
(5906) (gflettttttUjje.

3m iRamen ©r. SRajeftat be3 ^aiferS! 
®a§ t. t. SanbeS* alS ^re^geriiĄt in 

©traffadjen ju  SBien l)at auf Slntrag ber t. 
I. @taat§anwaltfd)aft ertannt, bajj ber Sn* 
ial< beg in ber !Rr. 264 ber Sritfdjrift „®a§ 
S3aterlanb“ ddo 26 ©eptember 1878 unter 
ber Sluffdjrtft „SBien 25 ©eptember" entljal* 
tenen Slrtifels baS S3ergel)en ber Slufwtege* 
lung nacb §. 300 @t. ®. begriinbe, nnb e§ 
wirb nad) 493 ©t. D. ba§ S3erbot ber 
SBeiteroerbrcitung biefer ®rucffd)rift au§ge* 
f propen.

SBien, am 29 ©eptember 1878. 
©djwaiger m. p.

geKner m. p.

Sm Slamen ©r. SRajeftat be§ SaiferS! 
®a§ I. L Sanbeggericbt tn SBten al§ 

5)5re^geriĄt tjat auf 3lntrag ber k. k. 
©taat§anwaltfd)aft ertannt, ba§ ber Sn* 
Ijalt be§ in ber iRr. 266 ber gcRfdjnfl „3Sa* 
tertanb" nom 28 ©eptember 1878 unter bem 
SEitel „Snnere Sntwidelung unferer ©ocialbe* 
motratie" entbaltenen Sluffa^eS in ber ©telle 
bon „®er SBeg ju r Slrbeiter fRepublit" bi§ 
„gleicfjberec^tigt ertldrt" ba§ ^ergepen nad) § 
302 ©t. ©. begriinbe unb e§ wirb nad) § 493 
©t. D. ba3 SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer 5Drucifd)rift auSgefpro^en 

Wien, am 30 ©eptember 1878. 
©djwaiger m. p.

gefluer m. p.

®a§ f. t. SreiS* alg 3prcfegerid)t in 
©5rj bat auf Slntrag ber f. t. ©taatśanwatt* 
djaft mit bem ©rtenntniffe bom 24 ©eptember 
1878, 3 . 5096P/384D, bie SBeiterberbreitung 
ber ^eitfĄrtft „LTsonzo" !Rr. 146bom20@ep* 
tember 1878 wegen ber Art. iiOtto anni ad- 
dietro“ unb Dalia sponda destra delFIsonco. 
18 settembre" nadf) § 65 a ©t. ®. berboten.

Doniesienia prywatne.

Groszowicki

Portlaai - Cement
u zn a n y  ja k o  n a jle p sz y  — p o leca

l  Maurycy Diamand
u lica  K a ro la  Ludw ika, liczka 39

po najniższej cenie "Ip H
P rz y  od b io rze  w iększego k w a n tu m  

s to so w n ie  tan ie j. <K23fi 6-6)

Ł. i l  SCWEEBEOWNF
ulica Fredry 1. 2, także Halicka licz. 54 

drugie piętro,

otw ierają szkołę kroju sukien H aisH cŁ
od 1 października do 31 grudnia 

po uzupełn ien iu  u , n . - . , ; , ,  
metody te.f nauk i W  r a r y Ż U .

Zrobiwszy nadto według wzorów paryskich 
dla wygody P. T. Pań kilka sukien

w cenie od 30 do 100 zł. 
przyjmują nada l wszelkie zamówienia goto­
wych sukien i robót w ieh zakres wchodzących

(5668 4' 10)

I
I
I
»

I

Jfiakładem księgarn i

J. M. HIMMELBLAU A w Krakowie
wyszło i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  księgarn iach :

-43h-«» S C .  w 24 kolorowanych obrazkach królów polskich i sławnych ludzi.
Celem ułatwienia nauki czytania umieszczono na początku całe abecad ło  w dużych  

■acli. wewnntr7 twoUir. ..,.,.«o„u/anR nrzedmiotv. zaezynaiace sie na nnn7. 11,,.

 --------   L.Ł6U uu każdej głoski .u .—  -- - - -—
wana z opisem, i tak n p głoska A przedstawia obrazek królowej Anuy Jagiellonki, B . Bo­
lesława Chrobrego, C. Czarnieckiego, B .  Długosza i t. d.

Cena e g zem p la rza  opraw nego 1 z łr .
Również wyszło moim nakładem dziełko p. t. Switkowski ego

Główniejsze zasady języka francuskiego
wydanie trzecie, przerobione i powiększone cena egzemplarza 80 ct. Do tej gramatyki są zasto­
sowane tegoż autora W ypisy francuskie do użytku szkół. Wydanie trzecie 1 złr. 30 ct.

15926 I -  6) _________

tań szy

c & t.

Wyszczególniony (5232 8_9)
trzema medalami zasługi

Otrzyma.± dostawę do budow y gm achu ^
sejm owego. Nieustępujący w 

zagranicznym
znacznie ^  poleca

pierwsza krajowa fabryka
B. DŁUGOSZOWSKIEGO

S ta c y a  k o le i A lb rech ta  l > o l I u a .  
D la  m iasta Lw ow a sk ład  u p. Schum ana pl. M aryack i 1. o.

w  Ł in k o ln le ,
który_zniszczył do szczętu wszystkie lokalności fabryczne, maszynerye i t. p. .Pierwszego 
angielskiego towarzystwa fabrycznego wyrobu srebra  „B ritan ia “ ,
spowodował zupełne rozwiązanie tego towarzystwa, ponieważ przywrócenie togo olbrzymiego 
przedsiębiorstwa do dawniejszego stanu, wymagałoby niezmiernych ofiar materyalnych. W celu 
szybkiego przeprowadzenia likwidacyi, tudzież braku potrzebnych ubikacyj, przesłano wielka 
część uratowanego przy pożarze towaru podpisanemu składowi z poleceniem, by go pozbywał 
za każdą cenę, a właściwie by go prawie

a tym sposobem mimo niezmiernej szkody, pokrył przynajmniej część kosztów surowego 
materyału.

Tylko za (J z ł .  05 ®t. a zatem zaledwie za połowę wartości robocizny
otrzyma każdy następujące dla każdego domostwa niezbędne przedmioty z  najlepszego  
i najwyborniejszego srebra „B ratan ia", które obecnie jedynym jest na świę­
cie kruszcem, pozostającym niezmiennie białym i niedająeym się rozróżnić nawet po 201etnim 
użytku od prawdziwego srebra, za co się gwarantuje.

6 sztuk wybornych nożów sto łow ych  ze srebra „Britania" z prawdz. angielsk. klingami.
6 sztuk prawdz. angielsk. widelców najlepszego gatuuku.
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych ,, 1 najpiękniejszego i najnow-
6 sztuk wybornych łyżeczek do kawy „ „ \ szego fasonu.
1 ciężka chochla do mleka •• f ., , ,
1 „ n 7  roSołu „ „ i najlepszego gatunku.
2 sztuki bardzo gustownych ̂ kandelabrów ze srebra „Britaniau.
3 sztuki wybornych kieliszków do jaj n ^
1 piękna puszka na pieprz lub cukier n ^
1 wyborne sitko do herbaty _ _ „ „

Wszystkie tu wyszczególnione przedmioty w ilości 33 sztuk z prawdziwego i wybor­
nego srebra „Britania", kosztują razem tylko 6  z ł .  9 5  ct. i dostać je można
jedynie i wyłącznie u firmy

Erstes englisches Britania Silberwaaren-Depot
Wicu, Stadt H adetzkystrasse 4.

Ponieważ artykuły te w samym Wiedniu nadzwyczaj szybko odchodzą, możemy 
zlecenia z prowincyi (za pobraniem lub przesłaniem gotówki z góry) tylko bardzo krótki 
czas przyjmywać.

(5b69 2 - 6 )

C. k. uprz. 6alic. akcyjny Bank hipoteczny-
(Wykaz w myśl § . 7 5  Statutów).

Listy hipoteczne:. . . .  złr. 24,426.500 
Asygnacye kasowe:. . .  złr. 2,349.600

Lw ów  30 września 1878.
(5925) D y r e k c y a .

Przedruk nie będzie płaconym

KAN TO R W YMIANY
c. k . u p r z ,  g -a lio .

Akcyjnego Ranku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sz ys tk ie  e fe k ta  i  m o n e ty
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

6®|o LISTA H I P 0 1 ECZME,
k tó re  w e d łu g  p ra w a  z d n ia  1 lip ca  1868 (Dz. p. P .,  XXXVIII, .Nr. 98) 
i n a jw y ższeg o  post. z d n ia  17 g ru d n ia  1871 r. m o g ą  b y ć  u ży te  do lo k o w a ­
n ia  k a p ita łó w  fu n d u szo w y ch , p u p ila rn y c h , k a u c y i m a łż e ń sk ic h  w o jsk o w y ch , 
n a  k a u c y e  i w a d y a , —  są w temże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. (5835 2 - ? )



i7 P n c l o n  s z c z e p u  w ł o s k i e g o
O f  C /M d L  C«Ł « -  IŁł nm. »  c »  i

poleca handel towarów korzennych
l i l S l 1  I  S3  i U S t  I B  s «

przy ulicy H a lick ie j pod liczbą SOS. (540610-18)

© « ■c3Dr K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

specjalnie radykalnem leczeniem  
c l i o r ó b  s k ó r n y c h  z  z a l t a ź e n l a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s i i ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o ­

n y  c h ,

orflyn. w  m ieszta n ia  m z y  u licy  W ałowej 1, 3,
od godz. 8—10 i 3—4.

(Także listownie przy ścisłej Ayskreeyi.)
Jego „P o rad n ik 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

d h  1 zł. 20 et. za egzemplarz, (-5837 2 _ ? )  I

•>—  —

stanowiące osobny korpus tabularny, od­
dalone 4 mile od staeyi kolei żelaznej 
w Przem yślu, 2/4 mili od siedziby 
c. k. sądu powiatowego, urzędu poczto­
wego i "staeyi telegraficznej, 'U mili od 

gościńca krajowego, 
obejmujące 315 morg. pola ornego, 30 
morg. łąk, 180 morgów lasu, sześć mor­
gów parku, ogrodów i sadów, dwa domy 
mieszkalne o 17 pokojach, osobny budy­
nek na kuchnię, budynek murowany na 
gorzelnię, wołownię i wszystkie budynki 

gospodarskie w dobrym stanie 
z propinacyą, przynoszącą rocznie złr.

500 czystego dochodu 
s ą  z  wolnej r ę k i

do sprzedania,
Bliższe szczegóły za pośrednictwem 

Administracyi Gazety Lwowskiej.

(5727 2 - 3 )

W YKAZ  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych O a l i c y i ,

zarządzonych  
x dn iem  1 s ierpn ia  1878,

nabyć można po cenie 15 Ct. w. a.
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w Ekspedycyi
Gazety Lwoiuskiej.

\

m o o o o o o c

Er. Karol S tr o m e ie r
otworzył

* *  kancelaryę adwokacką ś> -

we L w o w ie ,
przy ulicy Karola Ludwika nr. 5ty, 

na llgiem piętrze.
(5297 9 -2 0 )

E»ttOOO<ttOOQeOOtH
JKajprzediiiejsze kuracyjne

f

i m m
feslawskie

codziennie świeże otrzymuje i roz­
syła najstaranniej opakowane, w 
koszykach około 6 kilo lub w 

pudełkach 
najtaniej handel

ST. MARKIEWICZA
we L w o w ie ,

w B y n k u  l i c z b a  4 3 .  (5321 8 —10)

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYAm TOETTES 1  PARMĘ 
ED. PINAUD

| Mydło.................... flUX WI0 LETTES DE PARMĘ
| E ssencya d la  ch u s­

tek  ..................... AUX UI0 LETTES DE PARMĘ|
j Woda tualetowa. AUX VI0LETTES DE PARMĘ 

AUX VI0LETTES 0E PARNIE 
AUX V10LETTES DE PARMĘ 
AUX VI0 LETTESDE PARMĘ 
AUX VI0LETTES DE PARMĘ

P u m a d a .................
i Olejek....................
P ud e r  r y ż o w y . . .
K osm etyk .............

37, Boulevard de Slrasbourg, 37.

ATRAMENT
czarny kampeszowy

wynalazku

•I. H i m ato w ie ż a
magistra farm.

L w ów , u l. K o p e r n ik a  JV. 3.
Litr tego doskonałego i nieszko­

dliwego atramentu kosztuje 
tylko 50 ct.

Odbiorcom większe' ilości ustępuje się 
znaczny rabat.

Tiiberknty płncowe
wyleczą się w sposób naturalny  
bez wewnętrznego używania le­
karstw. — A D E E S : W . 25 poste restan­

te H e id e lb e rg  (Baden).
(5927 1 -  4)

L e k a r z  sp e cja lista

' D r .  B r i e s s

a n c z y c i e l  
języka francuskiegoN .

przy c. k. wyższych szkołach, 
udziela lekcye języka francuskiego, tak osobne 

jw  mieście; jako i towarzyskie godziny w domu 
! pod warunkami przystępnemi, z polskim lub 
niemieckim wykładem. Ul. Zielona N. 6, na dole 

(5874 2 - 3 )

i

w słabościach włosów i skórnych,
leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu­
dzież z brzemiennosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące "i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W  W iedn iu , F ran z-Jose fs -K ai 

Nro 33. 1350. (5233 8 -20)

Do P. T. c. k. Urzędników.
<•0^0------------

u Ima
po cenach zupeł­
nie fabrycznych — 

„ (płaci się podług cen­
nika fabrycznego). 1 funt dobrego laku poczto­
wego 37 ct. Wszystkie inne przybory jak najtaniej.

A .  K O B R Z Y Ń S K A ,
ul. Grodzickich 1. S „pod Matka Boska1.

'(4816 S—10)

II

i
N
W
ON-
O

^  Prawdziwe a n g ie ls k ie j

i  P e r k a l e
sztuka 2 4  m etry  czy li 4 0  

ło k c i p o lsk ich
p o  ® I r .  7 - 5 0 ,  8 * 4 0 ,  9 - 6 0 ,  

1 0 * 8 0 ,  1 3 ,  1 2 * 8 0 .
Metr po 25, 27, 31, 35, 41, 45, 50, 52 

centów,
ŁokT poi. po 15, 16,’19, 21, 25, 27, 30 

32 centów,
p o l e c a

h a n d e l  p ł ó c i e n  
i  b i e l i z n y

F ry ir . W i t t a  i Syna
we L w ow ie ,

I t i juek 1. 46.

(284410 -10 )

*

i.

Do W. Pana lhnatowicsa.
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa 

wszystkie inne dotychczas w biurze używane. 
Jest czarnym, płynnym, nie osadza się i nie 
pleśnieje. Przez oddawcę niniejszego proszę 
przysłać cztery litry do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

Z poważaniem 
K o e z r n d y k ,  buhalter.

Do W. Pana ihnatowicza.
Używając od dłuższego czasu w biurze 

naszem atramentu czarnego kampeszowego, z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym względem dobrym 
się okazał.

Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, Stowarz.

zarejestr. z nieograniczoną poręką. 
D ąbrow sk i, Żabicki, Dr. Z g ó r s k i .

(3302 18—?)

przeciw  goścowi i reu ­
matyzmowi ,

których główną częścią składową, według ba­
dań chemicznych, "jest sól salicylowa, 
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst­
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do zupełnego i szyb­
kiego wyleczenia się z cierpień  
goścowych i reumatyzinowych. 
Takowe usuwają najgwałtowniejsze bole gosoo- 

we i rcumatyzmowe w kilku godzinach.
Dziesięć proszków wraz z przepisem uży­

cia, kosztuje 1  z ł .  Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Główny skład w aptece

T. TUROSIEWICZA
w e  L w ow ie.

(5382 4 - 6 )

*

f a b r y k a  b r o n i
U P i o t r a .  ~\7 7 ~ e r n i g

W P H K L A O H  (Karyntyi) 
wyrabia wszelkie gatunk i dobrych  
strzelb m yśliwskich po najtańszych ce­

nach i pod gw araneyą .
Poleca także obfity swój zapas rewolwerów 

i przyborów myśliwskich.
P T  Cenniki z  rysunkam i gratis  i franko

7 1  (5574 3 - 5 )  r y
) < ^ ^ p p p f ^ q p p p p p f :  ą p j c o ^ ^ p p p p p p p p p p p p p i

OOOOOOOOOOOOGCOiOOOOCOOOOOOOOOOOOo o0  H aarlem sk ie  C eb u lk i kw iatow e, H y a cy n ty , X
q  o T u lip an y, L ilie , O la d io le  i  t. p. n X
— g  zakupione osobiście w H a a r l e n i i e  otrzymał znaczny transport w doborowych gatunkach 2* 

oj i poleca takowe w wielkim wyborze, tudzież 3

^ Świeże Nasiona z nowego zbioru —
iS p o  b a rd zo  m ie rn y c h  cenach. =
(/) Buk iety  1 W ieńce świeże i zasuszane najnowszego gustu. — Szparagi olbrąym ie  

~ o  E rlu rtsk ie. — D rzew ka  owocowe i krzewy. — T ruskaw ki, Poziom k i
1 wszelkie rośliny, po m iernych cenach poleca a  -

■22 W y łą czn ie  i S pecyalny 3

- g ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n  '
d la  Galicyl ł  Bukow iny

*

we Lwow ie
w gmachu Banku 
hipotecznego, plac 

Halicki 1. JE Teofila Łąckiego
w

Czerniowcach
Ulica Buska.

(u—  Utrzymuje też
§  Pasy  skórzanne belg ijsk ie  i P a rc iau n e  do M aszyn w najlepszej jakości 3

i w  różnych szerokościach.
0  U  B undy  do podróży, Sukna, K oce na konie czysto wełn iane, -wyrobu 0  
J k  z dóbr Jego Ekscel. Alfreda hr. Potockiego.
Mł m r  C en n ik i n a  ż ą d a n ie  o d se ła  fra n c o . JOHQ (5879. 2 - 3 )  w

OOOOf OfjOOOOOCU’h>IOOOO*> •OOOOCOOOOOO

1S*7S_
Znak fabryczny. Zn ak  fabryczny.

II

R. DITMAR we WIEDNIU
c. k . uprzyw . k rajo w a fa b r y k a  lam p.

Nowe rysunki 1 cenniki wyszły już i wydane zostaną odsprzedającym
na Ich żądanie.

Lampy naftowe i Lampy „moderatery“
w gustownych i nowych fasonach , znane w całym świeeie z dobrej jakości i silnego nieprze- 
wyższonego płomienia. — Wyroby moje znajdują się w zapasie w moich składach w WTle- 
dniu, Buda-Peszcie , P radze , we Lw o wie, M edyolanie, Monachium , 
B erlin ie  i w Austro - W ęgrach , w każdym porządnym handlu, trudniącym się

sprzedażą artykułów oświetlenia.

1

Kt. D itm ara  sk ład  w
p rzy  placu Maryaci

■JTrp
Z Arskwai W Loiiiskisijjo, *1, CsatMekUge, W i. 13, &


